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ffastępstwa reformy wyborczej.
Zarzuty, podnoszone przeciw pow szechnem u, 

równem u, bezpośredniem u, tajnem u prawu wybor­
czemu, starają się przeciwnicy retorm y upozoro- 
weć doałośc.ą o d cb to  narodu i z tego też p o ­
w odu u nas przynajmniej rozpatruje się ciotąd 
Drawie wyłącznie następstwa możliwe tej reformy 
dla interesów narodowych. Dyskusja pod tym 
względem była dostatecznie wyczerpującą, aby każ­
dy bezsironny m ógi nabrać przekonania, że Pola 
kom  z reform y wyborczej, przez rząd proponow a­
nej, wcale żadna szkoda narouow a nie zagraża, 
zwłaszcza, jeśli powiedzie się uzyskać dia kraju ta­
ką liczbę m andatów , jaka mu się według liczby 
ludne ści należy.

Pod względem dalszego ustosunkow ania w pły­
wów politycznych w poszczególnych warstytacn 
sp o łecznvch zajdą zmiany, Które niewątliwie wpły­
ną ożywczo na rozwój życia publicznego w Ga li- 
cji i staną Się rękojm ią prawdziwego postępu na 
wszystkich polach.

Błędem byłoby przypuszczać, że powszechne, 
rów ne praw o wyborcze d o p ro w a d z i do zm ajery 
z o wania jednostek światłych i 2dolnych do pracy 
ustawodawczej przez tłum  niecśw iecony. Błędne, 
według naszego zdania, jest też m niemanie, że 
w łościanie w Galicji wybiorą na posłów  najwięcej 
księży i chłopów .

Lud włościański w naszym kraju, jak to  słusz­
nie podniósł poseł Kubik, chętnie g łosow ał i g ło ­
sow ać będzie na kandydatów z inteligencji, jeśli mu 
tylko pozostaw ioną będzie sw oboda przy wybo­
rach i jeśli mu nie będą narzucane przymusem  
k an iydatu iy  niesympatyczne, kandydatury osób, 
które wcale o  interesy szerokich m as ludowycn 
nie dbają a m andatów  wyłudzonych lub wydartych 
ludowi chcą nadużyć dla kastowej polityki labu- 
larystów.

Powszechne, rów ne praw o wyborcze ukróci 
zaiem tylko przewagę i sam ow ole giupy tabula 
rystów , a natom iast pow oła inteligencie; miejska 
do < degrania wybitnej roli politycznej. Trzeba tyl 
ko, aby ta inteligencja zrozum iała należycie nowe 
zadania, aby zechciała i um iała oprzeć się na 
rzeszach ludowych, aby porzuciła zużyte hasła i 
form ułk:, a opowiedziała się przy prograrm e praw­
dziwie dem okratycznym , ludowym.

Gdy przeważną część m anda'ów  w naszym 
kraju bedzie rozdaw ało włościaństwo, tedv po 
zniesieniu kurji wyborczych, wszystkie partje poli­
tyczne, wspołubiegające się o  w p ły w  i znaczenie, 
m usza poważnie liczyć się z postulatam i ludu w ło­
ściańskiego. I na tle tego antagonizm u wybór 
czego mieszczaństwo dem okratyczne m oże i p o ­
winno wysuwać się w Dierwsze szeregi ruchu p o ­
stępow ego, zdobyć zaufanie drobnych roln ków, 
nie dopuścić, by je wyprzedziła ag/lacja Konser­
watystów,

Między interesam i i postulatam i m iast i d ro ­
bnego włoSciiństwa jcsi o  wiele więcej żądań 
wspólnych, niż między postulatam i włościarbtw a 
a  postu l.tam i tabularystów Dotychczasowe sto ­
sunki polityczne, dzięki zaślepieniu konserwatystów, 
stworzyły dla dem okracji z m iast daleko lepszy 
teren na prowincji, niż dla konserwatystów. Wido­
ki więc w całe nie trudnego zw ycęstw a są dla tych 
sfer dem okracji dobre, Dyle znalazł się wśród 
inteligencji miejskiej zastęp polityków, zdających 
sobie spraw ę ze zwrotu, który się ao k o n /w a .

Należy zbliżyć się do m as włościańskich, za 
poznać się z ich dążemami i potrzebam i, trzeb? 
wyrzec się przesądu, jakoby „lud“,‘ a osobliwie

lud włościański był jakąś mniej wartościową w ar­
stwą, Naieży się przekonać, że ind wiejski powa­
żnie pojm uje swe prawa i obowiązki i przejął się 
zasadam i deniOkratycznenii, które należycie sobie 
uświadom ił.

W szeregach Polskiego Stronnictwa ludowego, 
w obozie dem okracji ludowej, znajdzie się miejsce 
dla tych obywateli ze sfer inteligencji, którzy 
szczerze pragną j>racovać dla dobra ludu.

0 polepszenie doli nauczycielskiej.
K r a k o w s k i e  Tow. nauczycieli szkół ludo­

wych miejskich, wezwane do sp o częc ia  akcji w spra­
wie polepszenia bytu przez zgromadzenie nauczyciel­
stwa Galicji zachodniej, odbyte w Krakowie w dniu 
12. listopada 1905 zwołuje do Krakowa na dzień 2$, 
grudnia br. a n k i e t ę ,  w któiej wezmą udział mężo­
wie zaufania nauczycielstwa, wybrani w różnych stro­
nach kraju.

Ankieta zajmować się bęazie między in.iemi Kve- 
stją organizacji zawodowej całego nauczycielstwa luoo- 
wego w Galicji, sprawą wniesienia petycji do rządu w 
przeumiocie płac nauczycielskich i wystania deputacji 
do tronu, oraz kwestją zwołania po szechnego wiecu 
nauczycielskiego, celtm powzięcia ostatecznych uchwał. 
Spodziewany jest liczny udział poważnych przedstawi­
cieli nauczycielstwa ludowego. Z braku czasu ankieta 
obradować będzie tylko przez jeden dzień. Bliższych 
wiadomości udziela obecnie p, Stanisław Nowak, pre­
zes krakowskiego Tow nauczycieli szkół ludowych 
(Powiśle I 4 ), a w dniach 27. i 28. grudnia Komi­
tet nauczycielski na dworcu kolejowym w Krakowie.

Z W i e l i c z k i  piszą nam: Dnia 17. bm. odby­
ło się posiedzenie O. Tow. Ped. pod przewodnictwem 
p. Michalskiego, na którem po ostrej krytyce działal­
ności Zarządu tegoż Tow., uchwalono jednogłośnie 
przyłączyć się do akcji krak. Tow. nauczycieli szkół 
lud. i postępowania w myśl jego programu z tern, by 
toż Tow. zgodnie z towarzystwem Pedag. siłą dzie 
sięciotysięczne; armji naucz, połączone, tern skutecz- 

sniej działało i pebudziło Tow. Ped. albo do zawró­
cenia na drogę energicznego czynu — albo do ustą 
pienia młodej, zdrowej i silnej organizacji naucz. Za 
przykładem tych powiatów, które przyłączyły się do 
organizacji naucz., zapewne przyłączą się inne i ankie­
ta pomimo świąt zgromadzi jeszcze większy zastęp 
nauczycielstwa. Uchwalono wysłać 12 mężór zaufania, 
*/. Iud 7j % podatku od płacy na rzecz Towarzy­
stwa krak. naucz. lud. i 5 1/» z jałmużny, przy­
znanej przez Sejm, na rzecz agitacji tegoż Tow., z 
tern zastrzeżeniem, że wiec ten podatek w najbliż­
szym czasie winien jako kompetentny uchwalić. Po­
stanowiono dążyć dc zwołania wiecu z udziałem 
włościaństwa, by tern więcej zżyte z niem, tern sil 
nieiszą akcję rozpocząć i do skutku doprowadzić 
mogło.

Z P r z e m y ś l a  piszą nam : W ostatnich czasach 
zreformowano w Przemyślu Oddział Tow. pedagogi­
cznego i w raiejsce bojalliwego a ospałego zarządu, 
wybrano nowy wydział, który pod prezesurą ruchli­
wego dytektora Krzanowskiego popchnął zamierające 
Tow. na nowe tory. Pierwszym krokiem nowego wy­
działu było zwołanie walnego zgrom - dzenia nauczy­
cielstwa całego powiatu przemyskiego r,a dzień 16. 
bm celem debety nad odezwą krak. Tow. nauczycieli 
szkół lud. i wydział,, która wzywa nauczycielstwo 
całego K-aju do organizowania się ku wspólnej a ener 
gicznej obronie swoich praw. Przy licznym udziale u 
czestników uchwtlono jednomyślnie dobrowolny poda 
tak na fundusz organizacyjny i wybrano delegatem p.

Ant. Żurakowsiciego do porozumienia się z Zarządem 
krak. Tow. nauczycieli ludowych i wydziałowych.

Z przykrością nadmienić trzeba, że do organiza­
cji wspólnej przeszkodą stanowią nauczycielki wy­
łącznie jednej tylko szkoły przemyskiej t. j. szkoły im. 
król. Jadwigi, które rozmyślnie na wspólne zgroma­
dzenia koleżeńskie nie uczęszczają.

W ostatnich dniach rozpoczęto u nas akcję celem 
wysłania adiesów do pogłów sejmowych p. Stępiń­
skiego i ks. Bonaczewikiego za obronę nauczyciels­
twie wobec większości sejmowej.

Jeden z nauczycieli w i e j s k i c h  pisze nam: An­
kieta nauczycieli powinna wystąpić nietylko z żądaniem 
podwyższenia płacy, lecz także z żądaniem powszech­
nego, równego, bezpośredniego i tajnego głosowania
do parlamentu i do Sejmu. Tylko przez takie głoso­
wanie mogą wejść do parlamentu i do Sejmu ludzie 
pracy, którzy i potrafią ocenić pracę i odpowiednio ją 
wynagrodzić.

Tylko tym sposobem pozbędziemy się naszych
wrogów z ław poselskich a na ;ch mie scu zasiędą
przyjaciele nasi. przyjaciele ludu, przyjaciele oświaty.

„Z szlacht5 polską polski ln3,“
Pod tern niecichem godłern odbył się wiec 

chłopski w Waiszawie. Z radośnych doniesień no 
torycznie reakcyjnych pism, znać, H o wiec ten in­
scenizował, na czyje wysługi wabi się chic p4 p o l­
skiego. Ten dekoracyjny polski chłop, sp ro w a­
dzony przez liczny kler i „starszą brać* (jak p ;sze 
„G łos Narodu" —  „niektórzy po kilkudziesięciu 
prow adzą gospodarzy sąsiadów ") m a świaoectwo 
dać cpinji całego polskiego ludu. A referuje tę 
opm ję i podsuw a w szeregu zręcznych, okraszo- 
szonych m iłośc:ą przem ówień, p. Dmowski i 
sztab ND

I dziwnie łagodny jest w wyrażeniu swem ten 
wiec, kiedy idzie o  despotji wj plenienie, dziwnie 
legalny, kiedy m owa o  sam odzielności ustaw o­
dawczej i administracyjnej Króiestwa. Kiedy re­
wolucja z gw ałtownością orkanu niszczy fun­
dam enta autokracji, w ,ryw a z gruntem  ko­
rzenie despotycznej i biurokratycznej wiadzy — 
wiec ten przedstawia się oczom  naszym jaito słod 
ka sielanka (um ożliwiona, przez innycii wywalczo­
ną konstytucją), schadzka raz jeszcze reasum ująca 
w układnych słow ach to, co dotychczas ci inni 
m ocno i nieustępliwie jako postulat narodu posta­
wili. I dobrem  to jest, raz jeszcze i jeszcze o słusz­
ne prav'a się dopom inać i dobrem  jesr raz je­
szcze godzić się na słuszne, uznane reform y, Tem 
cieszymy się szczerze.

A e podczas k iedy--jak  się rz e k ło — łagodnie 
wiec się upom ina o  praw a — to  napom ina silnie. 
A kogo ? O to tych, którzy nie v sm ak wład zym 
ambicjom ND., tych, którym  właśnie swoją legal­
ność zawdzięcza, tych, którzy więcej dotychczas 
dla sprawy wolności i narodu zdziałali, mż p. 
Dmowski „przedtem z Krakowa, a teraz z W ar­
szawy" i p. M ateusz Manterys i ks. Jan  Grajewski.

Nie negujemy niczyich zasług, ale ponad m ia­
rę ich wynosić me wolno, a tem bardziej nad in­
nych większą zasługą nie w olno tak do  porządku 
dziennego przechodzić. W wiecu tym upatruierny, 
oby nie słusznie, chęć zatrzym ania hash m mi­
łości i zgody, pądL, refo*m, tak, aby one zbyt wiel­
kiej kr ywdy posiadającym nie sprawiły.

Czy uda się, przy wąrcście publicznego ty ria , 
lud Królestwa w roli ham ulca i podpórki rcakcyj 
nej u trzym ać? — wątpimy.
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Czy m iłość i zgoda proklam ow ane na wiecu 
nie były pustym dźwięk,em, kiedy rów nocześnie 
napadało  się na różne paitje, „Kłócące się jak 
przekupki o  lud“, — kiedy sią narzekało, że „przy 
szli ludzie, dzielący panów  od  sług, ojców od sy­
nów ", — kiedy się zapew niało, że „socjaliści gwai 
cą(!) m iłość bliźniego" t. d.; albo, kiedy p o ru ­
szając sprawy służby dw oiskiej, stw ierdzało się, ze 
„dopiero uzysKawszy sam orząd, pracow ać będzie 
m ożna nad popraw ą doli pokrzywdzonych i wy 
zyskiwanych", (dow cipna piolongata), — kiedy się 
strajki rolne zestawiało „z wzajemnemi grabieża­
m i'^!) i t. d.

Czy tacy oświeciciele i taxa ośw iata nie spa­
czą pojęć ludu a postępow i ogólnem u nie staną 
się kam ieniem  o b iazy ?  Chcielibyśmy — uwierzyć 
nam  trudno.

mógł sędzia brać w rachubę taką opinję przy wyda 
niu-wyroku ? Jrkie to smutne a dla sądu ubliżające! 
A przecież jest w miejscu lekarz Pclak — lecz ten 
niema względów w sądzie. Takie sceny jak opisana, 
mamy bardzo często, Lidią hakatyści i obskuranci!

KRONIKA.
We Lwowie.

— Bicie dzieci szko lnych . W tutejszym sądzie 
karnym jako apelacyjnym, zapadł w tych dniach wy 
rok, który wywołał powszechną sensację. Gdyby naj­
wyższy trybunał nie zniósł tego wyroku i zapatrywał 
się na sprawę bicia dzieci szkolnych tak samo, jak 
lwowscy sędziowie, wówczas musiałaby w to wkro 
czyć Rada miejska i kraj. Rada szkolna, lub też mu­
siano by oprócz szkół publicznych założyć mnóstwo 
szkół prywatnych, gdyż ogół rodziców nie chciałby 

N iem irów . (H akata w  sądzie. — Ze sali sądo- j posyłać dzieci swoich do szkor na to, aby je tam
.czerwca 1369 bito... Sprawa przedstawia się w spesób

Listy z kraju
w eg). Cesarskie rozporządzenie z dniu 4
0 języku stron, pon.imo upływu lat, aotycnczas w tu-' 
tejszym sączie w całej pełni nie weszło w życie. Zna­
wcą sądowym w sprawach karnych jest niejaki Markus 
Eifier, patron chirurgji, który oardzo źle włada języ­
kiem polskim; wszystkie też swoje orzeczenia spisrje 
jedynie w języku niemieckim, aczkolwiek w naszej 
OKolicy niema wcale Niemców, tylko ludność polska
1 ruska.

w. Ten sam Elner orzeczeniem sądu kraj. karnego we 
Lwowie z dnia 22. lipca 1876 I. 9421 jako sądown e 
karany i z powodu nieznajomości języka poisaiego, 
usunięty został raz na zamsze z urzędu znawcy sądc 
wego. Pomimo to, jest on dotychczas znawcą i ptzy 
współudziale sądu rozsadnikiem hakatyzmu.

juk zaś wysoki jest poziom umysłowy tego zna­
wcy, najlepiej zilustruje następujący fakt:

W dniu 7. bm. odbyła się w tut. sądzie rozpra­
wa karna przeciw aptekarzowi Kaczce o przekroczenie 
z §. 355 u. k. popełnione przez to, źe w miesiącu 
sierpniu br. do proszków na ból głowy domieszał 
atropiny, wskutek czego u chorej Zofji Maśla- 
kiewicz wystąpiły objawy zatrucia. Po skończonej roz­
prawie został aptekarz Kaczka uznany winnym i za 
sądzony na 2 dni aresztu zamienionego mu w drodze 
łaski na 20 koron grzywny.

Na rozprawie tej chirurg Elner, jako znawca są­
dowy, orzeczenie swe złożył w sposób nie pozbawio­
ny humoru. Między nim, a sędzią, miał miejsce n?stę- 
pujący djalog:

S ę d z i a :  Co to jest atropina ?
Z n a w c a :  Atropina, hę? — oo! to jest mocna 

trucizna.
S ę d z i a :  Jak oddziaływa ra  organizm?
Z n a w c a  milczy (za niego odpowiada sędzia : 

wywołuje porażenie).
S ę d z i a :  jaki czas upływa od chwili zażycia 

do śmierci ?
Z n a w c a :  Pół godziny —  do godziny (śmiech 

na sali).
S ę d z i a :  Czy ona gnije w organizmie ?
Z n a w c a :  Jak trup zgnije... (śmiech),
S ę d z i a :  Aie jeszcze u żywego człowieka.
Z n a w c a  milczy.
S ę d z i a :  Jakie jest antydotum na atropinę ?
Z n a w c a :  Sucha stcóra... (!?) (na sali ogromny 

śmiech).
S ę d z i a  : Jakie są objawy zatrucia ?
Z n a w c a  powtarza za sędzią: skóra sucha, czer­

wona, ucisk na mózg, rozszerzenie źrenic.
S ę d z i a :  Czy ucisk na mózg i rozszerzenie się 

źrenic, może i w innych wypadkach nastąpić?
Z n a w c a :  Przy chrrooie mózgowej, a rozsze­

rzenie źienic... przy bolu żołądka! (w sali śmiech).
S ę d z i a :  Dlaczego, jak chora podaje, po zażyciu 

proszku widziała na dworze 2 osoby, chociaż to stał 
tylko jeden mężczyzna?

Z n a w c a -  mm! jak ich było dwoje — to wi­
działa dwoje ł (śmiech w sali).

S ę d z i a  jeszcze raz mu tłómaczy oytanie.
Z n a w c a :  Może ze zdenerwowania!
S ę d z i a :  Czy z przeprowadzonej rozprawy na

brał przekonania, źe chora zażyła atropinę ?
Z n a w c a  (płaczliwym głosem ): SKąd ja mogę 

wiedzieć, ja tam nie był i jej nie widział! (w sali ho 
medyczny wybuch śmiechu).

Zgromadzona na rozprawie niemirowska publicz 
ność bawiła się lepiej, niż na wieczorkach Fiszera — nie­
stety kosztem znawcy sądowego i powagi sadu! Czy

następujący:
vV czerwcu br. kierownik jednej z tutejszych szkół 
miejskich kazał uczniowi za jakieś wykroczenie wyli 
czyć przez stróża szkolnego cztery plagi. Stróż pobił 
chłopaka tak, iż tyle miał krwawych pręg na ciele, 
ile było plag. Opieka owego chłopca (uczeń ten jest i 
sierotą), uważając tę karę za zbyt dotkliwą, spowedo 
wała oględziny sądowc-lekarsKie pupila i jego imie 
niem wniosła do sądu doniesienie karne przeciwko 
kierownikowi szkoły. Tutejszy sąd powiatowy S 111. 
po przeprowadzonej rozprawie uznał kierownika szko 
ły  winnym nadużycia prawa karcenia, albowiem we­
dług regulaminu z r 1876 w galic. szkołach ludo­
wych dotąd obowiązującego nauczyciel karać może 
uczniów tylko takimi środkami wychowawczymi, jak 
upomnieniem, staniem na środku klasy itd., a nigdy 
i pod żadnym warunkiem chłostą cielesną. Tą osta­
tnią, według rzeczonego regulaminu, karać może tylko 
Rada szkolna miejscowa, a i to tylko pod tym wa 
runkiem, że rodzice (wzgi. opieka) na tego rodzaju 
Karę dadzą swoje zezwolenie, a nadto przy „egleku- 
cji“ będą obecni. Wobec tego sędzia pierwszej instan­
cji (sekretarz sądewy dr. Kreisel) skazał owego kie 
równika szkoły na karę aresztu przez 24 godzin za­
mień,oną na grzywnę 10 koron. Od tego wyroku od­
wołał się oskarżony i sąd krajowy karny w ubiegłym 
tygodniu oskarżonego od winy i kary uwolnił, moty 
wując swój wyrok tern, że jeżeli uprawnioną iest do 
wymierzania kary cieiesnej Rada szkolna miejscowa, 
to i nauczyciel wymierzając chłostę w granicach Ra­
dzie szkolnej miejscowej zakreślonych, nie popełnia 
czynu ustawą karną zabronionego, a to, choćby Rada 
szkoina miejscowa tej kary nie orzekła i choćby na­
wet przy tern nie zachował formalności Radę szkolną 
miejscówką obowiązujących. Skonstatowane przez Icka 
rza sądowego uszkodzenie ciała ucznia uznał trybunał 
apelacyjny jako naturalny wynik plag „prawnie* wy 
mierzonych. Rozstrzygającą w tym wypadku będzie 
decyzja najwyższego trybunału kasacyjnego, do które 
go opieka pobitego ucznia zamierza wnieść zażalenie 
w obronie ustawy.

Lwowska Raca szkolna okręgowa przypomniała 
przed tygodniem okólnikiem raz jeszcze wszystkim na 
uczycielom, że dzieci w szkołach b e z w a r u n k o w o  
b i ć  i m n i e  w o l n o  i bezwarunkowo zabroniła im 
mieć w klasach jakiekolwiek trzcinki lub patyki, cho 
ciatby one służyć miały tylko do pokazywania na 
mapie itp.

— R ad a  szk o ln a  o k rę g o w a  miejska uchwaliła 
przedstawić 14 nauczycieli szkół ludowych męskich 
Kadzie miejski ;j do awansu. Rozważano następnie pro­
jekt magistratu ca do budowy gmachu szkoły im. kró­
lowej Jadwigi na gruncie obecnej kamienicy fundacyj 
nej im. Boularda, przy ul. Batorego. Rada Sikolna 
sprzeciwiła się temu projektowi, ponieważ na giuncie 
tym nie starczy miejsca na boisko, sale w parterze 
nie mogą mieć dostatecznego światła, w końcu z po 
wodu projektowanego ulokowania na froncie sklepów, 
co w gmachu szkolnym jest nieodpowiednie. Omawia­
no w końcu sprawę czesnego w żeńskich wyższych 
klasech wydziałowych. Rada szkolna uchwaliła, że po­
nieważ ustalono zasadę bezwarunkowego nieuwainiania 
oa czesnego uczenie Kiss wydziałowych IV. i V. szko­
ły św, Anny, należy tę zasadę wprowadzić także w 
szkole Im. królowej Jadwigi. Wniosek odnośny będzie 
przeałożony Radzie miejskiej do zatwierdzenia.

— PtJsiedisenie R ad y  m iejsk ie j odbędzie s ę 
dziś. Na porządku dziennym 114 spraw, a miedzy in- 
nemi: Sprawa spółki szewców „Kraj". Ustanowienie

opłat za psy. Oznaczenie wysokości taryf w rzeźni 
miejskiej.

Na posiedzeniu poufnem : Nadanie wsparć z fun­
dacji cesarza Franciszka Józefa, Ducheńskiego i Kisel- 
ki. Obsada 2 posad nauczycielek w szkole kr. Jadwi­
gi. Nadanie prezenty na posady naucz, religji inojże- 
szowej.

— T o w arzy stw o  z a b a w  lu d u  i m ło d z ieży
otwiera w sezonie 1905/6 tor łyżwiarski na stawie 
„Gopło" (dawnej Marjanowej) przy drodze Wałeckiej.

Ceny sezonowych kart wstępu na tor dla człon­
ków Towarzystwa, dla akademików i dla uczni i ucze­
nie zakładów publicznych k. 5 , dla uczestników zaś 
Towarzystwa k 4 ’50.

Karty są do nabycia w handlu p. Lukasiewicza 
przy ul. Akademickiej, w Księgarni polskiej i w Biu 
rze Towarzystwa przy ul. Trzeciego maja 1 2 (godz. 
5— 7 wiecz.).

— Mięso końsk ie . Przedsiębiorca Babaczek 
otworzył piątą z rzędu jatkę końską przy ulicy, Batorego. 
Drugi przedsięoiorca p. Warczak w tych dniach otwie­
ra we Lwowie trzy skiepy ze swymi wyrobami masar­
skimi i mięsem końskiem.

—  P aro w u  fab ry k a  cu k ie rk ó w  dr. Ruckera i 
Sp. we Lwowie rozwija się coraz bardziej. Przed św. 
Mikołajem panował w głównym sklepie taki ścisk, że 
czekano nieraz godzinę, zanim można było doczekać 
się ekspedycji. Teraz na Boże drzewko nagromadziła 
fabryka znowu mnóstwo przedmiotów, a w oknie wy 
stawowem (przy ul. Karola Ludwika 1. 3) umieszczo­
no je bardzo efektownie, ściągają też setki cieka­
wych. Przed kilku dniami zwiedzało fabrykę przy ul. 
Zarnarstynowskie) gsono kupców i przemysłowców, 
wszyscy wyrażali się najpocnlebniej o urządzeniu fa­
bryki, zatrudniającej obecnie przeszło 200 robotników 
tutejszych.

Fabryka dr. Ruckera oprócz cuKierków wyrabia 
pierniki i cukry deserowe, przetwory owocowe, po- 
tnadki, oraz tzw. „drogoe" i czekoladę. Fabryka wy­
rabia cukierki od najprostszych do najbardziej wyszu­
kanych, dekoracyjnych, uwzględnia w swych wyrobach 
wszystko, co tyiko zostało dotychczas wynalezionem 
na polu cukierniczern i piernikarskiem.

Galicja konsumuje rocznie wyrobów cukierkowych 
na przeszło 8 miijonów koron, a ponieważ w kraju 
wyrabiają cukierków i czekolady tylko za 1,200 000 
k., importujemy więc towaru z poza Galicji za blisko 
7 miljOnOw. Niestety jest to także w5ną kupców na­
szych, którzy po większej części sprzedają wyrób ob­
cy, a krajowy traktują piotekcjonaime. Wyroby fabry­
ki dr. Ruckera i Sp. eksportują się do Węgier i na 
Śląsk, a do Galicji sprowadza się przeważnie fabryka 
ty niemieckie i szwajcarskie, po większej części gorsze 
i droższe, aniżeli krajowe. W interesie kraju I prze­
mysłu naszego leży, abyśmy odrzucali konsekwentnie 
wyrób obcy i żądali we wszystkich handlach tylko 
wyrobów krajowych. W taki tylko sposób podnieść 
możemy nasz przemysł.

— A ro g an ck i kup iec. Piszą nam z  miasta: 
Do właściciela składu obuwia przy ul. Ha ickiej p. 
Steinberga przyszły onegdaj dwie panie. Jedr.a z nich 
kupiła kalosze i zaraz je włożyła, przyczepi zauwa­
żyła, że jeden kalosz iest większy i zażądała zamiany. 
Na to p S. poradził jej, aD/ włożyła do w lepszego 
kalosza papier, a Dędzie całkiem dobrze i dodał uwa­
gę, że to się przecież tal: sprzedaje, a goście o tem 
nawel nie potrzebują wiedzieć. Na uwagę owej pani, 
że takie postępowanie zasługuje na nazwę nieuczciwe­
go, p. S, obrzucił obie panie obelgami, a swoje grze­
czne postępowanie ukoronował otwarciem drzwi i 
energiczną komendą: „marsz". (Nazwiska tych pań
są nam znane).

— K ri dfc e*c.. Izrael Vogel, zam. przy ul. Żół­
kiewskiej 1. 107. zgubił 14. bm. lub mu w/ciągrięto 
z kieszeni w przechodzie ul. Karola Ludwika, albo w 
kawiarni Reicha, skórzany pulares czarny z 50 kor. w 
banknotach i ćrobnemi, z jedną złota 10 koronówką, 
kartą zastawniczą i dwoma wekslam. na 320 kor-, 
podpisanymi przez Franciszka Kusa. — Służąca u p. 
A, Staftel, przy ul. Żółkiewskiej 1. 3 2 , Anna Daniło- 
wxż skradła z otwartego pokoju dw e chustki i 8 k. 
i zbiegła. — Na szkodę p. Adolfa Lórfla, sekr. tow. 
ubezpieczeń „Phónix“ skradzmno ze strychu domu 
przy ul. Sykstuskiej 1. 46 obuwie, garderobę i firanki 
wart. 230 kor. — Przy ul. -Łamanej 1. 2 skradziono 
onegdaj Stanisławowi t Pliszce dozorcy tegoż domu, 
kilkadziesiąt sztuk garderoby i bielizny wart- śpi oko­
ło 190 kor. — Przy ul. św. Ztffji, w wili p Żelechow­
skiego, skradziono kilkadziesiąt sztuk bielizny, w art 
200 kor. p Stanisławowi Janickiemu.— P. Włodzim -
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rzowi CkudziecKiemu przy ui. Bema I. 27. skradziono 
• 0  sztuk bielizny wart. 111 kor.

—  W yłudzone grzyby. Do handlującego grzy 
kami przy ul. Karola Ludwika Ch. Griinbauma przy­
stąpili onegdaj dwa] nieznani mężczyźni i „kupili" od 
■i go 1# kg. grzybów za 50 kcron. Ponieważ jednak 
nie mieli „drobnych", więc zapro jonowali mu. by s<‘ę 
udał do pomieszaania przy ul. Karcla Ludwika 1. 7, 
gdzie zmienią 1000 kor. i zapłacą mu umówioną ce 
nę. Griubaum oświadczył, że m? nieco drobnych i 
wręczył im 300 kor., poczem we trójkę ruszyli do 
owego mieszkania. Yutai, w kamienicy pod 1. 7 przy 
ul. Karola Ludwika, jeden z mężczyzn pozostał na do­
le koło senodów, drugi zaś, który odebrał 300 kor. 
od GrSabauma, wyszedł na II. p., poczem w jednej 
seaundzie zbiegł na dół i wraz ze swym towarzyszem 
znikł. Granbaum, zszedłszy na dół, żadnego z nJch już 
nie zobaczył. Jeden z owycn mężczyzn—według opi­
su Grinbauma— był wzrostu niskiego, brunet, lat oko 
ło  35, o czarnym zaroście, nieco pochylony, ubrany 
w krótkie czarne paito i czarny kapelusz — a urugi, 
który trzymał w ręku pieniądze Grunbauina, był wzro­
stu wyższego, blondyn, ubrany również w czarne pal­
to 1 czarny twardy kapelusz.

— Kochające kumoszki. Onegdaj w połud­
nie zaczepiły przechodzącego Rynkiem Stefana Cho* 
miaka —  Katarzyna Zielińska Bar jara  Scho'1, zaro- 
bnice i wc.ągnęł) go do szynku. W szynku „fundo­
wały" mu wódcę i piwo, co chwila ściska.ąc go ' ca­
łując wiłośióe, Gdy zauważyły, ż« Chomiak był juz 
mocno podcnmielony, jedna znich wyciągną a mu z 
kieszeni pugilares z 18 koror-mt, poczem obie uciekły. 
Chomiak, zauważywszy brak pularr a , wytrzeźwiał na­
gle i puścił się za niemi w pogoń, a dopędziwszy k 
zał je1 przyare»*tować policjantowi. Na nic się tp jed 
nak nie za i.o , gayż tymcias?m złodziejki oddały już 
pieniądz? komuś trzeciemu. Policja zamknęła obie do 
kozy

—i N .c ic ln l zlocizlej Onegdaj aresztowano Men 
d'a Keissa, chłopca kawiarni M. Grafa przy ul. Bato- 
rego, za systematyczną kradzież nietylko pieniędzy, 
lecz i przedmiotów z bufetu. Tak trp. »kradł flaszkę 
wina. „Napoleon", Którą następnie odsprzeda* w cu­
kierni przy ul. Batorego.

—  N ieo s tro ż n a  ja z i !a Dorożkarze lwuwsc/ i 
wuźnice jeżdżą uliermi jakby byli ciągli w podchmie­
lonym stanie. Konie nimi, a nie oni końmi Jeryją. 
Codziennie tratują kogoś, lub coś rozbijają. Onegdaj 
znów jakiś woźnica najechał na tramwaj, wyjeżdżając 
z ul. Szr mocny i zbił szybę wart. 8 kor.

— Ze stowarzyszeń.
Z T o w a r z y s t w a  p r z y r o d n i k ó w  i m.  

K o p e r n i k a .  Dnia 12. bm. w sali instytutu che­
micznego uniwersytetu lwowskiego, na posiedzeniu nau- 
kowena polskiego Tow. przyrodników im. Kopernika, 
wygłosiła p_ni Karolina Reissowa odczyt o budowie i 
fizjologji pęcherza pławnegr u ryb, na podstawie 
wrasnych badań, dokonanych w pracowni przy kate­
drze anatomji porównawczej uniwersytetu lwowskiego-

Nowe poglądy o czynności i o proce»ie wydzie­
lania gazów w pęcherzu pławnym u ryb jasno wyło 
żone, a do tego wykład objaśniony rycinami, umyślnie 
na ttn  cel w dużych rozmiarach iporządzouemi, zajął 
liezre audytorjum. Pierwszy to raz od czasu założenia 
naszego Tow. wygłosiła odczyt kobieta to też z ra­
dością prawdziwą witamy tę nową erę, w której ko­
biety staną wspólnie z mężczyznami do pracy przy 
badaniach nad przvrodą. Po za granicami naszego kra­
ju nasze rodaczki jak np. dr Stefańska, dr. Jotejko, 
dr. Szczawińska etc. zajęły uczone stanowiska na uniwer­
sytetach obcych, gdzie są już czvmre jako docentki i 
kierowniczki pracowni naukowych. U nas dopuszczo 
uo kobiety na wydziały filozoficzny i medyczny i praw­
dopodobnie w prędkim czasie j rzełamane zostaną 
przesądy odnośnie do innych fakultetów, a zarazem 
jest nadzieja, źe nie będą kobietom odjęte prawa ha­
bilitacji, skoro już na uniwersytecie we Wiedniu habi­
litacja taka miał . miejsce. Zachód, północ i południe 
jnas wyprzedzają, gdy w Australji, w F.nland|i kobiety 
już są uznane ca luazi, mających równe prawa z męż 
czyznarai, my jakoś z tą myślą pogodzić się nie umie­
my, nam się zdaje, że koniec świata nastąpić musi, 
jeżeli my uznamy nasze niew.asty za godne tych sa 
mych piaw, któremi się cieszymy. Żal nam tych do­
brych czasów, gdy długi warkocz był symbolem krót­
kiego rozumu i zarazem niewolnictwa, łg rozą nas 
przejmuje myśl, że przy długiej kosie będzie i 
długi rozum. Bo cóż się stanie z naszer.u uciechami, 
z naszym flirtem, z naszemi kolacyjkami po „cabinets

prives“ —  smutno pomyśleć! Brońmy się więc rękami 
i nogami przed równouprawnieniem kobiet — tego 
wymaga nasza godność „mężczyzny". Kobieta już tern 
samem, źe jest kobietą, nie może roscic sooie prawa 
być uznana za człowieka! Dr, B . Dybowski.

Sala Towarzystwa p e d  a g o g i c z n e g o  (ul. Zi- 
morowicza 1. 17) pieknie odnowiona, po dłuższej przer­
wie oddaną została 15. bm. de użytku publicznego. 
Obok sali powstały przestronne i gustownie urządzone 
boczne ubikacje.

XVIII. z w y c z a j n e z g r o m a d z e n i e  dele 
gatów związku powiatowych kas chorych w Galicji 
i Bukowinie zwołane pierwotnie na 7. stycznia oabą 
dzie się dopiero w niedzielę 28 stycznia o g. 10 ra 
no z niezmienionym zresztą porządkiem dziennym i 
mieiscem obrad zgromadzenia.

N a z g i o m ad z e n i u „ z w i ą z k u  s t u d e n ­
t ó w  a r c h i t e k t u r y "  został wybrany nowy wy­
dział w składzie następującym : Maurycy 1 uszowski 
pizewodniczący, Otto Kra mopolski zast. przewód., 
Stan. Bardzki skarbnik, Ferd. Kasler bibljotekarz i trze; 
wydziałowi: Kar. Tchórzewski sekretarz, Franc. Hil- 
chen i Stan. Biemack,.

Z Krakowa.
5 W sprawie dr Władysława Kretkowskie

g o . Z Krakowa piszą nam: Głośna ontgc czasu spra­
wa dr. Kretkowskiego, który przed 12 laty został od 
dany pod kuratelę, dobiega końca. Dr. Kretkowski, 
znany jako : nakor.iity uczony *ia polu matematyki, z 
zakresu'której bardzo wiele prac w języ ku polskim i 
obcych ogłaszał, przez lat 12 znajdował się pod ku­
ratelą, jako wrzekomo umysłowo chory Dzięki usiło­
waniom energicznym, które dr. Kretkowski poczynił 
Celem uwolnienia się z pod Mj kurateli w ostatnich 
czasach, sąd powiatowy w Krakowie na życzenie dr. 
Kretkowskiego zarządził badanie jego zdrowi.* . przez 
wiedeńskich specjalistów. Z wio&ną bt. dr. Kretkowski 
bvł u e Wiedniu a orzeczenie , profesor? uniwersytetu 
wiedeńskiego dr. Wagnera-jauregg, jednej z r»azna­
komitszych powtg w dziedzinie psyclijatrj- wypadło 
nadzwyciaj korzystnie dla dr. Krukowskiego. Na tern 
orzeczeniu oparł się też sąd powiatowy w Krakowie 
i uchylił kuratelę, któro od lat 12 tu najniesłuszniej 
ciężyła nad Kretkowskim, odbierając mu spokój umy­
słu i utrudniając naukową pracę. Szereg świadków, 
których sąd przesłuchał, a także lekarz prvwatny Kre 
tkowskiego dr. Cezary Komorowski, zeznało przed są­
dem niezmiernie doniosłe dla sprawy okJfcznosći 
co do sposobu zachowania się dr. Kretkowskiego. 
Wszyscy ci świadkowi! potwierdzili przed sąde.n, źe 
zactiowanie się dr. Kretkowskiego w ciągu dwóch lat 
po opuszczeniu szpitala jest zupełnie irormalnem tak, 
źe sąd był wreszcie zmuszony znieść kuratelę na pod 
stawie takiego maierjału sądowego. Obecnie sprawa 
znajduje się w sądzie krajowym w Krakowie, który 
ma uchwałę sądu powiatu tylko zatwierdzić. Jest to 
tylko prosta formalność, albowiem oueczenie sądu 
powiatowego opiera się na ustawie, a nadto na 
opmji naukowej jednego z największych europejskich 
psychjatrów i poprzedziło tę uchwałę sądową mozolne 
dochodzenie w sadzie co do „posobu życia dr- Kiet- 
kowskiego, które wypadło na jego zupełną korzyść. 
Należy także podnieść, że tak sędzia w Krakowie pro­
wadzący sprawę, jak i sędzia wiedeński z całą lojalno­
ścią zaznaczyli, że zachowanie się dr. Kretkowskiego 
jest zupełnie normalne.

Jest nadzieja, źe w krótkim czasie po załatwieniu 
ostatnich formalności przez sąd krajowy w Krakowie 
dr. Kretkowski uzyska po 12 latach zupełną swobodę 
i wolność i będzie mógł w spokoju oddawać się pra­
cy naukowej.

>a prowincji.
s* Wieczorek Mickiewiczowski. Z Radziecho- 

wa piszą nam: Staraniem Tow. gimn. „Sokół" odbył 
się tu wieczorek ku uczczeniu pamięci Adama Mickie­
wicza w 50 rocznicę jego śmierci.

Słowo wstępne wygłosił prezes „Sokoła" Fran­
ciszek Mrozowski. Następnie odśpiewał chór „Sokoli", 
składający się z ośmiu druhów, pod batutą druha Fe­
rensa: Pieśfi Filaretów i Wieniec pieśni naiodowych. 
Również na wyszczególnienie zasłużyła deklamacja 

Koncer1: Jankiela", wygłoszona przez nauczycielkę pnę 
Zofję Adamczyhówne. Wieczorek zakończył żywy obraz 

Apoteoza Wieszcza". Sala była zapełniona publiczno 
ścią, dochód przeznaczono na budowę nowej Sokolni.

?  Z Drohobycza piszą nam: Nauczycielstwo 
okręgu drobobyckiego ipi asza Radę szkolną kraj., aby 
raczyła wezwać tutejszą kadę szkolną okręgową do 
bezzwłocznego przedłożenia wykazów za godziny nad­

obowiązkowe jeszcze za la ta : 1904 i 1905. Powsze­
chnie wiadomo, w jakich warunkach żyje nauczyciel­
stwo, jaką rolę odgrywa w nędznej rubryce dochodów 
kilkanaście koron. Referent Rady szkolnej okręgowej 
inspektor p. Hampe! lekceważy sobie słuszne żądania 
nauczycielstwa.

§  K o n k u rs  rozpisał magistrat m Żółkwi na 
posadę weterynarza miejskiego z prawem wykonywa­
nia wolnej praktyki i z roczną płacą 1000 koron. Po­
dania do 30. stycznia.

§  Z e  S ta n is ła w o w a  nam piszą Na mocy roz­
porządzenia ministeralnego v'szysc> funkcjon rjasze 
kolejowi z dniem 1. stycznia otrzymać mają nowe le­
gitymacje do jazdy, wobec czego każdy funkcjonarjusc 
musiał się postarać o nową fotografję i złożyć jedną 
koronę na okładkę. Stanisławowska dyrekcja kolejowa 
wpada zawsze na genjali e pomysły, więc w tyra wy­
padku wezwała okólnikiem, by wszystkie stare legity­
macje (które są własnością prywatną) złożyć dyrekcji 
w miejsce, nowych. Zapytuję, czy dyrekcja ma zamiar 
cudzą własnością udekorować swój gabinet. Jeżeli na­
sze fotografję mają być spalone, lub na inny użytek 
w takim razie zastrzegamy się stanowczo przeciw te­
mu. Nadmienić wypada, że nowe okładki legitymacyj­
ne, które na lat 10 służyć nują i za które po koro­
nie się płacie musi, są tak licho wykonane, źe tylko 
na rok lub dwa wystarczyć mogą.

5? Z  p o cz ty . Z dniem 1. styczna otwartą zo­
stanie w horyńcu (pow. Cieszanów) przy istniejącym 
tamże uizędzie pocztowym stacja telegrafu z ograni ­
czoną .oł,izb dzienną.

I  dzielnic /^kordonowych. 
r~  Z  Lublina donor-ą. W dniu 10. bm. odbyło 

się tu z wielką okazałością poświęcenie pomnika, po­
stawionego »a cześć tuoiiów polskich, poległych 
poaczas potyczki z Austrjakami w roka 180? Po 
nabożeństwie w kości “1 katedralnym odbył się po­
chód kilkutysięcznego tłumu, nad którym powiewał 
sztandar narodowy. Uczestnicy uroczystości, członko­
wie „Sokoła", śpiewając „Marsz Sokołów", sfor­
mowani szóstkami w równych szeregach, stanowili 
jądro pochodu, skierowali się ulicami: Królewską N o­
wą i Lubartowską ku odnowionemu pomnikowi. Po 
kilku gorących przemowach odbyło się uroczyste po­
święcenie pomnika, na którym „Sokoli" złożyli wie­
niec Po dokuiianej cereuiouji kilkutysięczny tłum, 
owiany jednem uczuciem i jedną myślą z pieśnią r Mar- 
szem Sokołów" i „mazurkiem Dąbrowskiego* na 
ustach, podążył z  powrotem.

RozmaltoSuii
X  Szerzenie wstrzemięźliwości. Z Morawskiej 

Osi-awy Diszą nam: 17- bm. odbył się w Domu robo­
tniczym wiec w sprawie zwalczania alkonolizrau. Pierw­
szy referat,wygłosił wicepiezes Eleuterji, p. G. Giedroyć, 
wykazując doniosłość abstynencji dla podniesienia mi - 
terjałnego i moralnego warstw ludowych. Po nim prze 
mówił po czesku nauczyciel szkoły wydziałowej, p. 
Karę) h spieka, podnosząc v pływ alkoholu nr orga­
nizm i jego szkodliwe skutki dla zdrowia. W dyskusji 
orzemawiało kilka esób pc polsku i czesLiu, poczem 
uchwalono szereg rezolucyj. Treść ich następująca. Wy­
stosować wezwanie do gmin na ziemi ostrawskiej, by 
przystąpiły d< założenia ludowych gospód, bezalko- 
holowycn z tanią kucnn ą; aby na wycieczkach szkol­
nych nie podawano alkoholu; ażeby czasopisma loka - 
nr odstąpiły w =wvch łamach rubryki dla kwestji ab­
stynencji, aby p„rtja socjalno demokratyczna wprowa­
dziła w czyn hasło „precz z alkoholem", przyjęte w 
programie partji. Rezolucje zostały uchwalone iedno- 
głośnie. Do Eleuterji zapisało się 14 nowych człon­
ków. Obecnie należy do niej 75 abst nentów, między 
nimi 9 Czechów. Doniosłe znaczenie abstynencji dla 
tutejszych robotników polskich łatwo zrozumieć, gay 
się uwzględni, iż alkoholizm ogromnie się tu rozpano­
szył. Nie licząc piwa, wypada na głowę 28 litrów 
czystego alkoholu. W Morawskiej i Polskiej Ostrawie 
z przyległościami jest około 40.000 polskiej ludności 
rzuconej na pastwę alkoholizmu.

Był już najwyższy czas, aby i tu ruch wstrzemię­
źliwości się rozpoczął. Trz- czyni się on do większej 
łączności wśród robotników poiskich, uchroni niejedne­
go od wynarodowienia się Najgorliwszym działaczem 
jest tu redaktor „Kosy" Słowik. O. O.

X O  stosunkacn na dworze carskim donosi 
„Gil Blas" : „Jedna z dziennikarek paryskich interwie- 
wowała dra Lalande, który przez dłuższy czas był 
nadwornym lekarzem cara i do dzisiaj zachował jego 
przyjaźń i zaufanie. Dr. Lalrnde, który utrzymuje pry­
watną korespondencję z carem, opowiedział między

Nowość Lwowian! Kukurydzi^nga
iako specjał zaopatrzony 

m arką ochronną

w ódka wyrabiana z kukurydzy, wyborna 
w sm aku i wolna od fuzlu poleca na sTiota

jCeraian faun , I w y  Synek 11.
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innemi, że carowa jest bliską obłędu na temat, ie  
czeka ją ten sam los, co Marję Antoninę. Pragr.ie ona 
koniecznie wyjechać z Rosji z mętem i dziećmi, ale 
car aie chce zgodzić się na to. Dr. Lelande potwier­
dza stanowczo pogłosicę o rod/innej scenie, która od­
była się w gabinecie ca^a. Wielki ksiątę Włodzimierz, 
przedstawiciel partji reakcyjnej, po gwałtownej scenie, 
porwał cara za ramię * rzucił o ziemię tak mocno, 
że car wywichnął rękę",

x  A re sz to w an ie  d e f ra u d a n ta . Z Wiednia do 
aosz" : Uwięziono tu poezrnistrza Juljusza Krala, który 
z pieniędzy kasowycn miał zdefraudować około 200.000 
k., których użył na zapłatę swoich długów, oprócz 
tego zarwał on fabrykanta perfum w Pradze De mar 
tianego n« 140.000 k.

O s o b is te .
* Odznaczenie. Cesarz nadał starszemu gór­

nikowi w zarządzie salin w Wieliczce Franciszkowi 
W i l k o w i c z o w  isrebrny krzyż zasługi z ko:oną.

* M ianow ania . PrezyJjum kraj dyrekcji skarbu 
zamianowało prow. adjunktami podatk. praktykantów 
p o d .: K. Wierzejskiego, A. Staszyńskiego, L Kallausa, 
J. Kozłowskiego, L. Pauliego, F. Strowskiego, L Ro­
mańskiego, B. Krzyżanowskiego, J. Janusza, G. Bine-. 
ka, B. Bilińskiego, J. N. Lobia, J. Peniakera, W. Mły 
narza, Z. Grzyba, J Tycholisa, E. Czerniawskiego, A, 
Koischa, E Kobylańskiego, S. Berwida, S. Lechowskie­
go, K, Radwańskiego, L. Dębskiego, W. Berezowskiego, 
W. Cwyn ira, R. Maaka. T. Koguta, M. Bogdanow icza, 
A. Krzyżanowskiego, D. Koi ytowskiego, A. Tarnaw­
skiego, J Stachnika, E. Łuckiego, F. Lewickiego, L. 
Przewotniczka, J. KLźniara, O. Chanzissa, A,. Zeime- 
ra, S. Stokłosę, K. Pokosa, G. Celewicza, J. Rychli­
ckiego, E. Zoffala, Z. Maruszczaka, W. Ziarkiewicza, 
A. Jankiewicza, 1. Śtedzińskiego, K. Arzta, St. Urzę 
dowskiego, A Stabrawę, M. Hawryłpwa, J Grabow­
skiego, M. Malinowskiego, T. Leszczyńskiego, M. Sa- 
hajd3ka, 1. KamińsKitgo, W. Domiczka i S. Nikoraka.

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował kancelis 
t5w Sąd.: F. Adamskiego w Gródku, W- Wesrłowskie- 
gc we Lwowie, J. Tura w Glinianach, K. Nasadnika w 
Kołomyji i W Popiela w Tarnopolu, oficjałami k*nc. 
w X. kl. rangi z pozostav'ieniem ich w dotycnc aso- 
wycn miejscach służbowych.

* P rzen ies ien ia  i m ian o w an ia , l wowski wyż­
szy sąd krajowy przeniósł oficjała ‘ kancelistę Ferdy­
nanda Langa ze Sambora do Boryni, oraz kancelistów 
sądowych.: Augusta Kobryna z Buska^do Lopa- 
tyna i Jana Zaleszczuka z Cieszanowa do Turki, 
dalej przeniósł oficjałów. Mich. Kruszelnickicgo z Ba 
ligrodu do Przemyśla, Bron. Konasiewicza ze Sokaia 
do Sambora i Kaz. Cwcnartkiego z N żankowic do 
Brzeżan, oraz kancelistów sąd .: St Szwarczyka z fco 
patyna do Kosowa, Leop. Mierzwińskiego z Kosowa 
do Kołomyi, Rom Maciejko z Gwoźdzca do Jaworo­
wa, Bolestaw. Smutka ze Żabiego do Budzanowa, 
Wilhelma Matejko z Grzymałowa do Jaworowa, 
Marka Wildsteina z Boryni do Kosowa, Nuchima 
Gensera recte Ginsberga z  Nowego Sioła do Zoóro- 
wa i Baz. Romanowskiego z Nowego Sioła do  Buska, 
— i zamianował kancelistami są d .: Izaaka Nicka dla 
Grzyinałowa, Mojż. Sommersteina, dla Poahajec, Stef. 
Chomickiego dla Nowego Sioła, Mojż. Freudmana dla 
Cieszanowa, Andrz. Krannerwettera dla Niżankowic, 
Dymitra Huniowskiego dla Żabiego, Jana Szarana dla 
Baligrodu, Adama Hofmana-Adamskiego dla Sokala, 
Jóż. Czarnobrywego dla Nowego Sioła i Jana Mace- 
lucha dla Gwożdzca,

(Doniesienia prywatne)

Z ło ż o n o  w  n asze j A dm in istracji -.
Na Macierz szkolną Księstwa Cieszyńskiego: J 

R. r. 60 k.
Na głodnych Warszawian: E. R r. 20 kor . Lu- 

sia Korzeniowska 3 kor. 24 gr., Ka mińskie, Bierna 
tówna i Bojkówna 40 gr

Na przytulisko brata Alberta J. R. r. 10 kor.
Na. Kościół św. Elżbiety. J. R, r. 10 kor.

D zisiejszy  n t m e r  „K u rje ra  l w ow skiego*
zawiera wraz z dodatkiem 12 str. Na str. 9. 10 i 11: 
artykuł p. t. Ubezpieczenie urzędników prywatnych 
przez St. B a ł a ;  listy z kraju (z Czortkowa, Rzeszowa, 
Stanisławowa i Drohobycza), kronuca i ciąg dalszy po­
wieści L. S t a s i a k a  p. t. „Orle skrzydła*. Na str. 
12. ogłoszenia.

Znakomite wina francuskie 
te s z k a  Graves zt 120, — flaszka Barrac zł. 135 

poleca handel win B0DNARA

D z iś  c i ą g n ie n ia  l a s i w  C z e r w .  K r z y ż a  n a
■ z p i ta l r  Losy po 1 kor., 11 losów za 10 kor. polecają 
Wjzysttiie w k~aju ck. p:czty, domy bankowe, kollektury 
i trafiki. Główne wygrane ina żądanie w gotówce za po 
braniem podatku) 15.1.09, 9.000 L S.OOu koron. Ra sem i  000 
wvgr. wartości 70 tysięcy koron.

B r a c i* .  A l b e r t ,  L u d w ik  i S t a n i s ł a w  F io ła *  
w ic z c w io  o b e c n i e  w  A m e r y o e  przoby ającv , p o -  
s z u - u j ą  o j c a  o w e g o  K a z i m i e r z a  F ig lc w io z a ,  
z  D o b c z y c  p. o h D d z ą c a O  i przed kilkunastu laty  z»-
giulunego. Ktokolwiek udzielić może wiadomości czy to o 
pobycie Kazimierza Figlt wicza czy też o śmierci tegoż, 
zjchce odnieść się do dra Maurycego Goidberga, adwo­
k ata  k-ajowego w Nowym Sączu

A p e l d o  m a t e k .  Ferje już m ijają dzieci n&3ze 
narokujs znowu do szkoły. Matki trapią się tern, ze dzieci 
znów bleduąć pocz ą, skoro nauka się zaczn e. Przemę­
czenie nauką, o taw a przed egzaminowaniem odbierc ucz­
niom a-jfetyt, mniej jad a ją , sen sta je  się złym, a dzieci 
nerwowe i niespokojno. Należy więc dzieciom wcześnie dać 
Ferratin  w proszki albo Ferratosę w sm aizanj płynuej 
formie. Znakomity ten środek zawierający b ia łto  1 żelazo 
nletylko pobudza apetyt lecz także podług orzeczenia le­
karzy znakomitych stanowi najlepszy środea pożywny i 
wzmacniający.

Pod rządami cara.
(Telegramy „Kuriera LwowsKiee-o*)

K raków . „Nowa Reforma" donosi z W ar­
szawy 18 “bm : Socjalistyczny „Kurjer Codzienny* 
z o s t a ł  z a w i e s z o  n y.  ̂ Natom iast ukazał się 
pierwszy num er „ Irybuna  ludowego*, jako organu 
socjał-dem okracji Królestwa Polskiego i Litwy, ale 
również został natychm iast skonfiskowany, a pi­
sm o sam o zawieszone. P o d m u c h y  r e a k -  
c y j n e s ą  c o r a z  s i l n i e j s z e ,  jak świadczy 
o tern okólnik tajny m inistra spraw  wewnętrznych 
D urnow a, wysłany zupełnie sekretnie do wszyst 
Kich naczelników policji. O kólnik ten bizmi i’ „Po 
lecam wykryć niezwłocznie wszystkich przyw ód­
ców, podżegaczy i Kierowników ruchu antirrądo- 
wego, politycznego i ro lnego i innych osób  w pc 
s ta d  delegatów, a potem  wszystkich umieścić 
w miejscowem więzieniu, celem postąpienia z nimi, 
stosow nie ao  wskazówek ministerstwa spraw  wew­
nętrznych*. 1

P e te rsb u rg . Komitet wykonawczy Rady r o ­
botniczej, k tóry  on tgdaj przerw ał swe obrady z 
obaw y przed aresztowaniem, wydał razem  ze 
„Związkiem Związków* odezwę, w której oświad 
cza, że r z ą d  t e r a ź n i e j s z y  j e s t  d l a  s p r a ­
w y  w o l n o ś c i  n i e b e z p i e c z n y  i ż e  podej 
rnuje wydaną mu przez rząd walkę, a  środki jej 
zależe* będą od dalszego zachow ania się rządu. 
Na razie należy zm obilizować wszystkie siły aby 
być w pogotowiu do strajku geueralnego w razie 
jego ogłoszenia.

P e te rsb u rg . G enerał-gubernator S k a 11 o  n 
otrzym ał order św. W łodzim ierza II. klasy.

P e te rsb u rg . Kolejarze w Moskwie uchwalili 
przełączyć się do strajKu powszechnego. Z  tego 
pow odu tutejsza rada robotnicza uchwaliła, jak 
zapewniają, zaraz rozpocząć strajk. W iadom ość ta 
wymaga jednakże potwierdzenia.

Takżo w Moskwie uchw alono rozpocząć strajk 
powszechny, tylko przy wodociągach piaca ma być 
utrzym ana.

Do „Now. Wrern.* doszą z Moskwy, że przed­
stawiciele stronnictw  rewolucyjnych ogłosili m a  
n i f e s t, wzywający robotników  i w ojsko do utwc, 
rżenia r e p u b l i k i  d e m o k r a t y c z n e j .  Ton 
tego manifestu ma być tak gwałtowny, że nawet 
pism a radykalne nie mogły zdecydować się go 
ogłosić. ;

P e te rsb u rg . Na posiedzeniu Związku związ­
ków doniesiono, że w Sebastopolu znowu wy 
buchły rozruchy. M;asto Charków m a się znajdo 
wac w rękach powstańców, którzy wybrali nową 
radę miejską. Ta o su tn ia  przyznała 10 000 rubli 
na rzecz powstańców.

Z Tyflisu nadeszła wiadomość, źc od 12 bro. 
znowu trwają krwawe starcia między Orm ianam i 
a T atiram ,.

i.

P e te rsb u rg , Na radzie ministerialnej w Car- 
skiem Siole oświadczył się Guczkow za pow siech- 
nem głosow aniem , a za nim Bobcynskij, T ołstoj, 
Oboleńskij i trzech innych. Ostateczne g łosow a­
nie jednak odroczono do  jutra, gdyż posiedzenie 
juz przeciągnęło się było  od godziny U  rano  do 
7 wieczorem.

Jassy . Przybyło tu 400 zbiegów rosyjskicn, 
którzy pouciekali w obawie przed rzezią. O p o ­
wiadają, że w Besarapji rząd wzywa ao  rzezi ży­
dów. Z Odessy 500 ubogich roazin żyaowskich 
pieszo udało się do Podwołoczysk.

P e tersD u rg . Wrzenie wśród garnizonu w Mo­
skwie trwa dalej W pułku Rostowskim na czele ru­
chu stoi ochotnik Skabarow, figuruje on też jako pre­
zes wiecu i przewodniczący komitetu żołnierzy Ro- 
siowskiego pułku dragonów. Z Petersburga wysłano 
do Moskwy 40 wagonów kawalerji. Deputacja pułku 
kostowskiego z Skabarowem na czele pojawiła się u 

j komendanta dywizji Pawłowskiego i przedłożyła swe 
żądania, stormułowane w 20 punktach. \V koszarach 
pułku Rostowskvgo odbył się ponownie wielki wiec, 
na którym wygłoszono wieie tr.ów i domagano się 
wolności d'a ludu i armji. Pierwszy bataljon pułku 
Astrachańskiego, który poirieszczory jest w tych sa­
mych koszarach, nie chciał przystąpić do buntu —na­
tomiast artylerzyści przyłączyli się do ruchu rewolu­
cyjnego. Pułk Rostowski zabrał ogromny zapas na­
bojów. "" “ “ ‘

M oskw a Chociaż częSć urzędników poczty i te­
legrafu w MosKwie rozpoczęła już roboty, to przecież 
nie ma widoków, aby strajk ustał, przeciwnie zanosi 
się na to, że wszyscy ponownie przystąpią do straj­
ku. Na urzędników pocztowych i pocztyijonów, któ­
rzy powrócili da pracy, strajkujący urządzają napady 
a listonosze strajkujący niszczą skrzynki pocztowe na 
ulicach.

Policja tutejsza odkryła fabrykę Domb Znalezio­
no wiele bomD już napełnionych i materje wybuchowe. 
Wiele osób aresztowano.

N agasak i. Austro węg. kierow nik „Cesarz 
Franciszek Józef I.“ odpłyną! do Szangaju dla 
ochrony poddanych austrjackich. - -

A lek san d ro w o . Z Warszawy donoszą: A resz­
tow ano tu przewodniczącego warszawskiego związ­
ku kolejarzy M oracewicza. Z t go powodu zwią 
zek uchwalił w piątek ' strajk m zędników  kolei 
nadwiślańskich.

B rem a. P a r o w i e c  „ W e : m a r “ północno- 
memieckiego Loyda o t r z y m a ł  r o z k a z  u d a ­
n i a  s i ę  d o  p o r t ó w  r o s y j s k i c h  n a  p o m o c  
z a g r o ż o n y m  N i e m c o m  w rosyjskich p ro ­
wincjach bałtyckich. Wyjechał on  we wtorek o  5. 
rano z Bremenhaven.

K >*a. Powstańcy łotyscy wydali w okolicy Ry 
gi wojskom formalną bitwę, podczas której wojsko 
poniosło znaczne straty, konnicę i artylerję pobito, 
wielu żołnierzy schwytano. Rewolucjoniści są dobrze 
uzbrojeni.

Strajk pocztowy i telegraficzny trwa dalej. Wśród 
urzędników kolejowych wzmaga się ruch rewolucyjny.

Kongres ludowy w D o r p a c i e  uchwalił prowa­
dzić z rządem woine tak długo, dopóki zbierze się 
Duma na podstawie powszechnych, równych, bezpo­
średnich i tajnych wyborów bez różnicy prei i naro­
dowości. Aż do rzase zeorania się Dumy proklamo­
wane będą: rewolucyjna autonomja, bojkotowanie re 
prezentantów rządu, zamknięcie monopolowych bud 
spirytusowych, wyjmowanie oszczędności z Kas o- 
szczędności i niepłacenie podatków, W wielu miejsco­
wościach zniszczono domy publiczne. Liczbę zrewol­
towanych Łotyszów obucza „Nowoje Wremia* na 
60.000. Do Rygi postanowiono wysłać z Petersburga 
mnóstwo wojska.

P e te rsb u rg . Pismo socjalistyczne „Siewierny 
G ołos* publikuje odezwę centralnego komitetu 
Zwiąrku wszechrosyjskiego do wojska wszelkich 
rodzajów  brom , w której wezwano oficerów, ż o ł­
nierzy i urzędników gwardji, armji i floty, aby 
przystąpili do  ZwiązKu. Celem tego Z w iązkj jest 
popieranie ruchu w olnościowego, zwołanie kon 
sty tu anty na zasadzie powszechnego, bezpośred­
niego, tajnego głosow ania, przeprowadzeni** r efor- 
my armji i ustroju państwowego Taktyka Związku 
polegać będze na tern, żeby nie ubywać broni 
przeciw tym, którzy walcz„ o  woiność, at^zymy-

Najgustowniejsze i najnowsze podarki 
g m i i & K d f R ę  i  N w w y  R o k " polsca Stanisław Tkacz u l i c a  
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wać porząaek, chronić obywateli od gwałtów i 
doprow adzić do skutku wszech rosyjski strajk 
armji. W końca Związek przyrzeka pom oc tym 
wszystkim, którzyby z  pow odu udziału w walce 
o  wolność ponieśli szkody.

L ondyn. Z T okio donoszą, iż w c a ł e j  S y- 
b e r j i  i c e n t r a l n e j  Az j i ,  w y b u c h ł o  p o ­
w s t a n i e ,  do  którego przyłączyło- się w ojsko. 
W Charbinie zaprow adzono rząd prowizoryczny.

L ondyn . „Tim es“ donosi z P e t e r s p u r g a :  
Wszystkie wojska, załogujące w Moskwie, p r z y ­
s t ą p i ł y  d o  g r u p  r e w o l u c y j n y c h .  Załoga 
Moskwy Składa się z korpusu gren2 djerów  i dzie­
sięciu pułków  piechoty.

W iedeń. D o „Mittags Ztg.“ donoszą z Warsza- 
wv- W fortecy Bobrujsk zbuntow ała się cała za 
łoga. Nad twierdzą powiewa czerwona chorągiew. 
Zbuntowani żołnierze uwięzili kom endanta i g r o ­
ż ą  o s t r z e l i w  i n i e m  m i a s t a .

B erlin . W Petersburgu utworzyła się unja 
wojskowa, która popierać będzie partię rew olu­
cyjną i razem z nią żadać będzie rychłego zwoła 
nia dumy. Członkowie unji zobowiązali się od ­
mówić posłuszeństwa, w razie, gdyby wojsku dano 
rozkaz strzelania do ludzi. Zarządzono m obiliza­
cję całej artylerji w Petersourgu.

W ydalono z Rosji petersburskiego koiespon- 
denta parysk;ego dziennika ,M atin“ G astona de 
la Roux "  ‘ ‘ "

Berur. Z Moskwy d o n o sz ą : Jekaterynosław - 
sk  pułk grenadierów  rozesłał do wszystkich od- 
działów  garnizonu proklam ację, wzywającą pułki 
do  wzięcia we w łasne ręce swej administracji i do 
połączenia się dla zapewnienia 'epszej przyszłości, 
frzy  czwarte garnizonu usłuchały apelu i wypędzi­
ły  oficerów z koszar.

P e te rsb u rg  „Słowo* donos; z Tyflisu, że 
woj ko dom aga się rozDrojema utworzonej tam za 
zezwoleniem nam iestnika milicji orm jańskiej, któ 
rej namiestnik dostarczył 500 sztuk broni. Woj­
sko  na w łasną rękę zaczęło rozbrajać poszcze­
gólnych członków milicji, skutkiem czego przyszło 
do starć. W mieście zapanow ała panika.

telegramy „H&rjera Ivowski2go“ .
W iedeń. Hr. Wojciech Dzieduszycki zw ołał 

parlam entarną kom  sję K oła polskiego na Dosie- 
dzenie do Wiednia na 4. stycznia.

Wiedeń. Izba depuionranych zwołaną zostanie w 
drugiej połowie stycznia, a prawdopodoonie już 16. 
stycznia. Pisma donoszą, że minister Gantsch doręczyć 
kazał poszczególnym klubom materjał, zebrany przez 
rząd w sprawie reformy wyborczej.

S zan g a j. (B iuro Reutera). Poniew aż obaw iają 
się tu wybuchu niepokojów , wszystkie oddziały 
w ojska sto ją .w  pogotow iu. Ulice przepełnione 
bezrobotnym i. Angielski statek wojenny wysadził 
na ląd 500 ludzi, również am erykański statek wo 
jenny wysadza na ląa sw ą załogę. Przybył tu nie­
miecki statek wojenny, a oczekują jeszcze przy­
bycia innych. ~

S z-jig o j. Przybyły ta krążownik niemiecki 
wysadził na ląd 75 ludzi. Z Jangtse m ają tu przy­
być 3 am erykańskie okręty wojenne. Również m a 
przybyć okręt wojenny japoński i francuski.

B ruksela . Opowiadają, że rząd zdecydowany jest 
włączyć do konstytucji p o w s z e c h n e  i r ó w n e  
prawo głosowania, ażeby stronnictwu liberalnemu i so­
cjalistycznemu odebrać broń agitacyjną na wy boi y rez- 
ipisane na maj. Rząd użył jednak tego fortelu—że na- 
•aawszy równe i powszechne prawo wyborcze tylko 
pod warunkiem, że posiadać je bąda takie i kobiety. 
W len sposób spodziewa się rząd rozdwoić między 
sobą sironnictwa opozycyjne, a sytuację dia siebie o 
tyie polepszyć, że kobiety katolickie prawdopodobnie 
głosować będą w duchu rząuowym.

T okio . Z pow odu zaburzeń w Szangaju wy­
słano  tam  z Saseho m ały krążow nik i kanonierkę.

Wybory.
’v zn an . „ Dziennik poznański donosi; Wybo­

ry  do sejm u prow incjonalnego z m ajatków ry­
cerskich powiatów gnieźnieńskiego i Witkowskiego 
odbyły się onegdai. Polacy stawili się wszyscy 
prócz dwóch, którzy dla ważnych powodów przv- 
b y ' nie mogli. G łosów  polskich było 20, niemiec­
kich l i ,  a to  z tego pow odu, że według nowej 
iUSlawy z roku przsszłego landrat, oprócz swego 
głosu, miał 11 pienijjotencji z  m ajątków koionlra 
cy nycb, gay tymczasem kobiety obywatelki nie 
m iały  prawa głosowania i nie mogły dać pleni

potencji. Z* dwa majątki koronne plenipotencję 
podpisał minister. W ybrano p. Wendorffa ze Zdzie 
chowy. Poiacy głosowali na p. Cńełmickiego. W 
Śremie posłem  do sejm u prow incjonalnego wy­
brano p. Senftlebena, jego zastępcą p. Wisliceny.

B ierny o p ó r.
W ieaen  Dyrekcja kolei Północnej donosi; 

Z pow oau nagrom adzenia się tow arów  na stacjach 
kolei Północnej, okazała się potrzeba rozszerzenia 
ograniczenia wydanego 18. b m , co do przyjm o­
wania tow arów  do Krakowa, także na stacje Bo- 
gumin, Oświęcim i inne, które m ają połączenie z 
i:;nemi kolejami. Ograniczenie to  nie dotyczy zwie 
rząt, m ięsa, węgla i koksu. Od dnia 18. bm. zno 
wu się przyjmuje tow ary do stacji Granica,

W iedeń. Bierny o p ó r na kolei północnej daje 
się już do tk liw e odczuć. W L u d e n b u r g u ,  
P r z e r o w i e  i O s t r a w i e  m o r a w s k i e i  bier­
na o p ó r trwa dalej. Stacje przepełnione wagonami. 
Wszędzie s :ó źn ia ją  się pociągi.

S en .in a rju m  cieszyńskie.
Wiedeń. Spraw a polskich p&ralelekseminarjum 

nauczycielskiego w Cieszynie załatwioną zostanie 
pomyślnie

R ządow y p ro je k t po w szech n eg o  g ło so w an ia  
n a  W ęgrzecn.

B udapesz t. Dziennik urzędowy ogłasza pro­
jekt powszechnego prawn wyDorczego, opraco 
w ary  przez m inistra Kristof.ego. Projekt zawiera 
12 paragrafów. Najważniejsze brzmią; Uprawniony 
do głosow ania jest każuy obywatel, mężczyzna, 
który ukończył lat 14, jest węgierskim poddanym, 
umie czytać i pisać. Posłem  do sejmu m oże być 
wybrany, kto posiaaa czynne praw o wyborcze, 
przynajmniej przez 10 lat jesi poddanym  węgier 
skim i mówi po węgiersku. Wybory mają się od 
bywać gminami, wybór jest Bezpośredni, tajny, 
zapom ocą kartek.

Nie może być posłem  wybrany ten. kio był 
karany za zbrodnię podburzania jednej narodo­
wości przeciw drugiej. Kcżdy okięg wyborczy wy­
biera jednego posła O kręg taki atoli podzielony 
będzie na kilka mniejszych okręgów, jeśliby 
dwóch kandydatów otizym ało lów ną liczbę gło 
sów, rozstrzyga między nimi los. >

P izesilen ie  n a  W ęgrzecn.
B u d ap esz t- Izba m agnatów  odbyła we wtorek 

wieczorem posiedzenie. Po odczytaniu reskryptu 
królewsk.ego, odraczającego Izdę do  1. m arca 190o, 
zabrał głos hr. M a y l a t h  i wygłosił dłuższą m o ­
wę, w której wyraził rządowi nieufność i p r o ­
t e s t o w a ł  przeciw systematycznemu odraczaniu 
parlam entu, co sprzeciwia się zagwarantowanym  
prawom  konstytucyjnym. Rezolucje z protestem  hr. 
Mayiatna jednogłośnie przyjęto, poczem posiedze­
nie zam knięto.

B udapeszt. Przy końcu onegdajszego posie­
dzenia prezydent izby poselskiej J u s t h  prosił 
Izbę o  upoważnienie d o  z ł o ż e n i a  k r ó l o w i  
ż y c z e ń  n o w o r o c z n y c h .  Izba upoważnienie 
to jednogłośnie uchwaliła. - — i -  -

B udapesz t. (Węg. B. k o r )  G ubernator Rieki 
h r. S z a p a r y  w r ę c z y ł  pod wrażeniem  oneg- 
dajszego głosow ań.a w Sejmie i w izbie m agnatów 
sw oją d y m i s j ę

B udapesz t. Bar. Fejervary wyjechał wczoraj 
do Więdnia.

B udapeszt. W czorajszy num er „Pesti h irlap* 
skonfiskow ano za artykuł, mieszczący w sobie 
obrązę m ajestatu.

W erszac (na W ęgrzech). Dartja socjalno-dem . 
odbyła wczoraj pom im o zakazu policyjnego zgro­
madzenie przy udziale o k o ło  300 osob. Gdy na 
wezwanie policji nie chciano się rozejść, zawez­
w ano wojsko. Między socjalistami a policja przy­
szło  do starcia. Po obu stronach kilka osób  zo­
stało  skaleczonych. W ojsko nie interweniowało.

W iedeń. Węgierski prezydent m inistrów Fejer- 
vary był wczoraj o  godz. 2. u cesarza na prywat­
nej audjencji.

U rlo p o w an ie  żo łn ie rzy  n a  W ęgrzech .
B u d ap esz t Mmisterjum wojny zarządziło u r­

lopow anie tych żołnierzy, którzy ukończyli 3 lata 
służby. Żołnierze będą puszczeni na urlop ,eszcze 
przed świętami. Tylko tam , gdzie szczególne s to ­
sunki wymagają bezwarunkowo ciągłej usługi, jak 
np. przy artylerji, urlopow anie żołnierzy nastąpi 
dopiero  po  przybyciu ich następców, w Każdym 
razie ao  końca grudnia. W krajach okupowanych 
zm iana ta  odbywać się będzie w powolnem  tem pie

P o  w ojn ie.
P e te rsb u rg . (P. A.) Admirałowie R o ż e s t -  

w i e ń s k i i W i r e n i u s, którzy byli w niewoli 
japońskiej, przybyli tu wczoraj.

L ondyn . D o „Daily Telegraph* aonoszą z To­
kio : Partja postępow a połączyła się z liberalną 
ceiem wspólnego wystąpienia przeciw rządowi. Wy­
w ołało  to  przesilenie gabinetowe.

K a ta s tro fa  ko le jow a.
L ondyn . D o „Tim es“ donoszą z Nowego Jo r­

ku ; W śródm ieściu zderzyły się wczoraj dwa p o ­
ciągi centralnej kolei now ojorskiej; wiele osób  
zginęło.

N iem iecka o p iek a  n a d  S zw a jcaram i.
tłem  o szw a jcarsk ie . Rada państwowa zw ró­

ciła się do rządu niemieckiego z prosoą, aby 
wziął w prowincjach nadbałtyckich ' w Rosji pod 
swą opiekę także poddanych szwajcaiskich. Rząd 
niemiecki zgodził się na to.

C z a rn o g ó ra  p ań s tew k iem  k o n sty tu cy jn em .
C etyn ja . Książę N i k i t a  wygłosił m owę t ro ­

nową, w której powiedział, iż dla dobra Czarno­
góry koniecznem było z n i e s i e n i e  w ł a d z y  
s a m o d z i e r c z e j  i z tego powodu pow ołał 
reprezentację ludową, aby rządzić przy jej pom ocy 
i aby popierała go swą radą i czynem. Uczynił 
to sam . bez wszelKiego nacisKu, zrzeKł się dobro 
wolnie sam ow ładztwa, bo ciężyła na nim zbył 
wielka odpowiedzialność. Skupczyna m a uchwalić 
konstytucję i ustawy: wojskową, finansową i wy­
znaniową. Po ’ mowie tronow ej  ̂ ks. “ N i k i t a  
z ł o z y ł  p r z y s i ę g ę  n a  k o n s t y t u c j ę

R o zru ch y  chińskie^
K oion ja. „Koln. Z ig.“ otrzym ała z Szangaju 

następującą w iadom ość: Kilku Europejczyków pa 
raniono. Konsulowie niemieck. i angielski zostali! 
zelżeni przez ChińczyKÓw. Z tego powodu wysa­
dzono w ojsko na ląd. Anglicy są gotowi do intci- 
wencjL Wielu Chińczyków zabito. Wielka część E u ­
ropejczyków jest uzbrojone. Gmachy urzędowe i 
urząd telegraficzny strzeżone są przez wojsko. 
O statnia noc przeszfa spokojnie. We wtorek rano 
przyszło znowu do zaburzeń. Ma tu przybyć k ik a  
angielskich okrętów  wojennych. Zdaje sięr że ioz- 
ruchy za parę dni b ę ią  uśm ierzone.

W aszyng ton . Z Szangaju nadeszła 20. bm. 
do departam entu stanu następująca w iadom ość: 
Wczoraj zdarzyły s<ę znowu ro z ru ch y ; wielu za ­
bito lub zraniono. Europejczycy panuią nad m ia­
stem. Urzędnicy chińscy pom agają im w uśm ierza­
niu zanurzeń - i - -

* N a d e s ła n e .
(Za rubrykę tę redakcja ule bierze odpowiedzialności).

n a t u r a l n a
ś z o z a w Bk a l k a l i c z n a

Najpożytec., 
uieja.en'l pcaar- 
kaui na gwiazd 
kę sa orygmai- 

ile S1NGELA 
maszyny do 

szycia.

~  - - -  - ^

Kupuje się 
,je we wszyst­
kich składach 
zaopatrzonych 
w ten szyld.

Singtr Co. Iow. f i U .  maszyn do szycia
Lw ów , S y k u tu ik a  6.

f u  i i  r i le p n f ja e ió l,  wieau r a u w f t e  Rzad­
ka który przetwór D ył ra k  czę-to naśladowanym ja t  --zna 
na od .0  la t B r-a za ya  w ó d k a  Iru n b u s k a . Dzięki 
swojemu znakomitem- gatunkowi i z dziw,ająeewu skul 
kowl osiągnęła w ó d k a  f ra a o u ^ k a  B r a n y  a ,  po­
wszechną sła ę nic dziwnego więc- ie  puczczons w obieg 
mudstwo »ódek iraacuskicb, któ.-e wprawdzie nie mogą 
oeiągnać skutku w a d k i ł* a n rn  jk le j  b e a z a y a , lecz 
nieobii.3jom;onym sprzedawane eą ja k o  taka. Przy z a .u  
pnie naie&y za^em we wiasoym interesie 1 uważać na na­
zwę w ó d  aa łra a o u s k a  B ra z a y a .
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p r a w d z i w e  / j g $ k  
j e d y n i e  /cmiepsypiA

2. m a r k a  
T r ó j k ą t n ą

V  wielkim wyborze i najtaniej 
polec-;) j , Krimmer i Ska

Lwów — Hotel Francuski.

N a d tw  oz- j s z y b k o  zdobyło so b ą  zaprowadz i 
ne przed kilku miesiącami „Tana Hoffa kakai Kandol" 
ws.ędzie wzlętość przez swe wielkie zalety. Pośród wsiał 
ki :t gatunków kakao zawiera k ak io  Kandol zaledwie 
odrobirę tłuszczu, przrz eo jest bardzo łatwym do s tra ­
wienia Lub-wnic;, ctekolady i kawy nie pożałują próby 
z kakao Kandol.

P ra s k a  m a ś ć  d o m o w a  z apteki B. Fragnera, 
c. k nadw. dostawcy w Pradze, odznacza się tem, że przy- 
łoćcna na ranę chłodź ją , ból uśmierza, coroni ranę od 
zapalenia i -anieczy szczenią, a  tamsamem przyspiesza go­
jenie. To toż maść tę trzym ają wszystkie apteki.

O p e r a t o r
Dr. Franciszek S i ę k
I. asystent c. k. riinlki chirurgicznej Uniw. lwowsk, 

ord. 3—5 p>ao B a ro a rd y A s k i S /a .

yr. HubiewiuzL e k a n  obo> db 
d*leoię«>yełi

iłagoli tn asystent c. k. jabil. szpitala dziecięcego we Wiedniu, 
ałżca Urodziek _  4, I. p , ordynuje 3—o popol.

fensier €xqmsite rie . Poleca elegancko 
r-ządaoue pokoje t  cazem jtrz»m«niem na alużizy lub 
jo tse y  pnthAtfg czasu. — Świniło euktryczne. — Kąpiel 

w aomu. -7- Ceny umiarkowana

( W l e r a y  p r z y j a c i e l  u d  w i a k a  d a i s o l ę o e g o  
d o  ł o i  y ą d z l w y o h l , P ośród zi.bf.w ek d la  dzieci istU.-eje 
■ o ż e  tv lk c  je d y n a  jedna, k .ó rą  się dzieckc ojciec I cuiaaek 
za ró w n o  chętnie za jm u ią . I  ( u l  In n y m  też w ig ię d e m  j^st 
ona je d y n ą  -aba w k a zW m w kąf k tó ra  S to p n io w o  syste m a ty- 
c; aie pow iększaną b y ć  m oże, przez co coraz w ię c1 1 za jm uje  
1 pouora. I  askaw i c zy te lń .cy  ju ż  się pew nie lo m ys lą , że to 
m .>wa o „R icm e ra  k o tw ic z n y c h  w rz y n k a t.h  b u d ó w m iy e h "  
Które iEz<u/ywiseie n a zw a ć  m o żn a  w te ra ym  p rzy ja c ie le m  id 
dziecięcego ao sędz 'ego w ieku ( 'o ra z  w ięcej > y w . rodsl 
eów . k »ó rz y  ja k o  dzieci b a w ili się k o tw iczn ą  sk rzy n k a  bu­
d o w la n ą , a e a z  lo abioną ię za b a w k ę  w ła sn ym  ku p u ją  dzie­
ciom  » z  n ie m i od n o w a  budow ać zaca yn dją  T e n . chętniej 
buduj i  w sp óln ie  % dzie ćm i swoie n i ,  od k ied y p rze p ,.izn e  
w z o ik : zc tttly ba ićLo  udoskonalone przez za p ro w a d ze n  i  
iow ej edycji. A diiauk ow  e, k tó rzy  ja.. w sp oinm  z swojen 

dziećmi c h .tn ie  ud zia ł brali p rz y  w znoszę" u wspaniałym 
bo do w i, Kudują tera: *azem z w nu k a m i
  Eanawka ts.. która ’ik  niezcyklem eieszyć się mule
powodzeniem, : atlupujo z pewnośmą na u agę w aa ^stLich 
-odzicow. Dla większego urozmaicenia tej zabawki budowla 
je j zaprowadziła fabryka Richtera w najnowszym czasie 
drogo i łopełnieni*, z pomocą którego wystawiać można 
wspani l, żelazne mosty z pięknem kamleanemi przyczoł- 

m}> T»»az bowiem dokup ć można do każdej kotwicznej 
skrzynk. budowlanej kotwiczną sktzynwę aostową jakr 
pclme odpowiednie dopełnienie, a oonieważ pomysłowy 1 dla 
dzieci bardzo cenny Richtera system dopełu; :ń zaelosownny 
Został takie i do k{tw»cznych skrzynek mostowym przeto 
i te ‘skrzynki dopełniają się systematycznie między sobą 
Przedłożona n.>.u. ks ążka mostowa zawiera ta i  wspaniale 
wzorki mostów, że nietyiko aziec aie i dorośli chętnie zaj 
mować się będ<j ustawiuu ~ra mostów Kto .radnie bliższych 
szczegółów, ten niech ^ażt da r d firmy F. Ad Ri r-hter t  C le, 
kroL na-.w i szambclańskicb dostawców, W.odeń, I. Opern- 
gssse 16, nowego ilustrowanego cennika, który wysyła się 
bezpłatnie Zawiera on dużo pięknych wzorków budowla- 
zych

Dział ekonomiczny.
W y staw a o ra ć  W achtla . W tych dniach otwar­

tą została we Wiedniu w galerji Pisko (Parkring 2) 
zbiorowa wystawa prac p, Wilhelma Wachtla,

Koleje lokalne w Galicji. Wydział kraj. przy­
gotował sprawozdanie dla kraj rady kolejowej o no­
wych kulejach lokalnych. Ze sprawozdania tego wyni­
ka, że odbywają się obecnie stndja techniczne nad tra­
są linii Złoczów Sarów- Usznia. Budowa kolei Lwóu - 
Podhajce rozpocząć się ma z wiosną r. 1 <06, a skoń 
czvć w sierpniu 1908, Dla kolei Lwów StojanOw za 
rząaził Wydział kraj. wypracowanie projektu budowy.

Budapeszt 20. grudnia.
■ozenlca na kwleole* , 108 r. 1718—17 20, na paż 

dzlerulF 16-80— 9-82 żyto n* kwiecień 909 r. 14 l f — 141&, 
owltjs na twiecieii 19U* r. 14 32—14’34 . .a tu n :JM  na maj 
ly06 1362—13 **4, -zepak n* rplen 27 50 do 27 7®. 

Cro rty : a ostateczne.
ięć kupna, m ierna 

u u porobienie utrzymano.
Pogoda: mróz

- I
Kur? giełdy wiedeńskiej,

WiodeA 2y grudnia. G 2-30. Zamknięcie giełdy
A kują ntiatr. Żaki. kredyt, t-68 25. Akcja węg. ZaWl. kredyt.
7&?'50 Akcja Auglobsukj 18'00 Akuja Uiu^nbankn 592 U).
Akcje Latoderl tuka -*35-25 Akcje Uankrereiuu 559 50,
Akcje Bodcncrt lit 1‘ 99 1100 Akcje Ga) Bauku hi pot 552-00. 
Akcjo solei paóstw 6*1 00 Akcje .olei połnd 116-50 Akcje 
-.olei Elbttnai »4C50 Akcje kolei północnej 5700—5720.
Akcje kolei czerni?w 5*łZ-00. Akcje Alpiny 505.00 Akcje
Rima uluranji ’ 518 Oo Akcja 'irask To» zet. Z48U—?494.
.keje tmryk. arom o5! -. Alcj* tureckie tytan. 358 50. Akcje 

Galie. Karp, Tow. i■„ t  76T—775. Obiig. węg. lndem«.zacyjne 
95 60 Renta majowa 96 55 Renta austc. koron. 99 o5 Wę 
gierska renta korna. 95'20. 56 1. listv Tow. kred. zlemsk. 
98 87. 4% listy Banku hipot, 98 75 41/.*/, Banku hipot. 101 05 
• ' ranku  hipotecznego 112 50 i ”;, uansu krajowego 96-17 

Bouk" krajo- sgo 100"95, o , ,  kom on. obi. banka kr. 
000 X). Galie ob'ig. prop mc. 99 70 4'-, g: pt ł  km .
t. iwOł> 99-50. i 'h  K)ż m. Lwowu 97 75 uosy turecki*
144.50. Mam1 117 tkJ Kutile 25 25.

UsposoDleme: Targ lokalny silny, ale zamknlęeie sła­
be z pawodu Berllu0,.

literatura i sztuka.
D la g ło d n y ch  w  W arszaw ie! Wśród giuchych, 

tytanicznych walk w Królestwie Polskiem, w porze 
gdy dz;esiątki tysięcy braci nasiycb, dla; ściętej spra­
wy ponosi najcięższe ofiary, zabrzmiał w. Lwowie do 
szpiku kości przejmujący odzew „Dla głodnych w 
Warszawie!" i Kto mógł i jas mógł pospieszył z ofia­
rą, z serdeczną ofiarą, dla głodnych braci w Warsza­
wie! Czyż wobec takiego hasła, mogli artyści pozostać 
głuchymi, oni. najwrażliwsi z wrażliwych, oni, najser­
deczniejsi pośród serdecznych. I otwarły się podwoje 
„Filharmonji" a na tstiadzie pojawiły się hraoiankż 
Pelagj* S k a r b k ó w n a  wytworna śpiewaczka i He­
lena M o r s z t y n ó w n a  doskunała pianistka a sztuka 
icn prs m.eniła się w magnes, przyciągający brzęczącą 
munetę dla... głodnych w Warszawie. Cześć im zato i 
wdzięczność tych, którzy megłodni we Lwów t ,  współ 
czują tym w Warszawie.

W śhd  za , Filharmonią" poszedł teatr miejski 
z koncertem, któiy rozmiarami, doborem sił i odzia­
łem publiczności Dył niezwykły, impoaujący. Na prze 
stronne; kanwie oaegda,szego programu koncertowego 
w teatrze, lśniły b'askieir drogocennych klejnotów na 
zwiska wszystkich anystów- opery, bez względu na 
narodowość a ponadto „Lutnk"..,z swym zasłużonym 
dyrektorem C e t w i ń s K i m ,  skrzypek p. D em  m  t 
mistrze słowa pni Z a w i e j s k a i p. C h m i e ii A- 
s k i. Nie poi* wd«w*ć się •  krytyczną ocenę tych, 

esztą nierównomiernych produkcji, niecnaj rnuwisk 
mówią za siebie. Sp cwały panie : B e  b u s s, F o y e r ,  
K o r o l e w l c z ,  K a s p r o w i c z o w i  i L u c e , spte•
. raili tenorzyśc, p p .: D i a n n i, F 1 •  r i a 6 s k i i W i- 
c h a n ,  baryton p. G r ą b c z e w s k i  oraz basista p 
J e r o r a i n .  Orkiestrą dyrygował p. C z e i a ń s k i *  
na forterianie akompaniowała psa O s t r z y  ń « k a .

Wsz/scy, w miaię możności pospieszyli, by sztukę 
swa i zapał złożyć w ofierze d**brei sprawie, rbibli- 
czność nie pozowała w tyle zt artystami, wykupiła 
wszystkie nrelsca w teatrze, a w przedsionku tsatralnym 
srebrną ! złoią monetą opticala sprzedającym paniom 
programy koncertowe. Uroczyście oświetlona wido­
wnia dziwnm pięknie i poważnie wyglądała. Strojne pa­
nie i panowie przybyli, poznać to było odrazo, nie jak 
na zwykłą, koncertową produkcję.

Ci wszyscy onegdaj w teatrze dzięki nastrojowi 
chwili, wzięli udział w podniosłej manifestacji, do Ltć 
rej introdukcję napisał jako „Pean Warszawie" wygło­
szony przez pnią Zawiejską, Stanisław ft o s s o w s ki, 
A gdy wśród licznych proaukcji muzycznych, nastrój w 
teatrze począł przemieniać się w zwyczajny, koncer 
towy,, Jozef Chmieliński uderzył w potężny dzwon i na 
tle przytłumionych dźwięków orkiestry począł grzmieć 
słowami Wybickiego „jeszcze Polska nie zginęła!"

Jakby tknięci prądem eleturycznym wszyscy z 
miejsc powstali i wysłuchali tych przejmujących słów, 
a do grosza ofiarowanego gorącem braterskiem sercem 
„głodnym w Warszawie" popłynęła niejedna łza, & 
była to łza ni gorzka, ni słona, lec* słodka nadzie ą .....

St. M eiińsh

CO L O S S E U M Od 16. jr-uHu if•
18 p o lat-n ye h  a la d ż w le d z l S o l-t i  » , włoscy minstreie, L a  
G u M o h a , błyskawiczne trans lor mac je. 1 ha W e o d w rrd S i ewo 
lueje siłacz--. .Zazdrosny m ąż“, farsa. 10 sensacyj ! W niedzielę 
1 iwięt-i 2 przedstawienia o godz 4 3. b Je ty  są wcześniej do na­

byciu * biurze dzienników Plobna, m. Karola Ludwiga 9.

Srobne ogłoszenia
pc l ‘/i c t  od wyrazn

P o s i a d a c i e  l o s ó w
moeą u na° dostać za nie j ełny 
koi izlerny i na życzenie te  amo 
losy (kl. te °arae numeraj, grając 
na me bez przerwy, nabyć ni do­
godne spłaty miesięczne Losy 
gdzie....wiek zastawione wyifupu- 
!en>y 1 przeprow adzamy powyższą 
ransakcję. ł-olar-w y _pra«jmi* nos*ą

flnaę Ao wsćoikioii obrotów banitowyoh. 
Kapno i ipnodaż obligacji, lotów i mo­
net —  Aientów żądny eh nie wysyłamy. 

jU to a d m y t  bankowy bespłatnie.

M ■«h  f i t *  I Ć h f t j e s
GO U B iH K O ’ V r 

w e  W ? w . « ,  p la c  M a r ja c k i  7 .

Kupno I sprzedaż.

f l r c a d z i  ule „secesyjne" do ka 
M  wiarnl Iud restauracji l bilard 
Seitertha tanio do nnnyci u F. 
Ziuglcra, Sambor. 2752

D o s z u k u ję
* neero. sita il

m o to ru  u żyw
nego, siła" dwu do trzech koni 

C. 01es.»ek, Stanisławów. Roma­
nowskiego 9. 2707

R r o g u e r j o  in td y o y n a ln a  
dolm eo w p ro w a d z o n a , 

z  o b ro te m  p rz e e z ło  8 0 .0 0 0  
k o ro n , obficie zaopatrz na. jeo t 
do s p — ze d o n ia , lu k  d r  ia *  
m ia m r na  a rA ^k ę  za ewentu 
alna dopłatą Bliższa wiadomość 
Zerygiewicz, aptekarz, Zaleszezj ki.

2730

F o r t e p ia n  doDrym stanie za 
r  u zł. sprzedam. Łyczaków 4, 
Hau»k. 2748

Ka re ta  uży vana i sam e w do­
brym stau>e, wózki nowe do 

sprzedania. Pracownia kowalska 
Kapuścińskiego, Żółkiewska 109.

2732

%*tilla z  o g ro d e m  z komfor- 
”  tem urzą izona ae wszystkle- 

mi możliweml wygodami ilo sprze­
dani*! 12 woloye1 lał. r otrzcbna 
gotów ki. 14 ).iOO (T. Wiadomość 

uro dziennizów Plohna. 2754

e d lin la rn ir  bai .izo do- 
arze ren ta jącą  dle sprze­

dam Adres Admlni?*,racja. 2753

Poszukają posady.

r t o g i e l n l i  poszukuje posad) 
18  w skarb ie , umia ?y-abiać i 
wypalać dachówki, areny, cegły i 
różoa wyroby, może się wykazać 
dobrem! świadectwami Poste re­
stan te P. Leżajsk nr. 6. 2747

Woins posady.

Chm Ielarz;-> biegłego do 16 
n ergowej chmielami pnwznkuje 

od l t  m arca Z a rz ą d  m  w a r*  
k u  H y d ro , p o o zt H yżn a  o -  
bok  Ra et. -o w a , dokąd odpisy 
świadectw wraz z podaniem wy­
m agań naasyłać na.eży. 2737

Za rz ą d  d ó b r  K o rc z m ln , po
czta Korczów, koło Chuowa. 

p o s zu k u ją  od 1. stycznia 1906 
Żo n a tego  p lo a rza  ekonomicz­
nego. Pi denis z odpisani świa­
dectw. Podania nienwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi. 2716

Dro g u e r ja  w  Kc tom u i p o - 
s zu k u jo  u o zn l na pra­

ktykę z ukończoną 3 c ią  Kl. glmn. 
i ru ijaow anego etarsz-go porno- 
CLika droguistę. _72S

Nauka.

V L 'le ł* t a  p rz y je z d n a , w ła d .
j ę ■’ poiLkim i rosyjskim, u- 

dziela lekcji Ję włosk lagi, Iran 
cusMega i n  syki fort Tearja i 
praktjka. Adres poste rest. Lwiiw,
H. D. A. 2727
I,1 Ig y ą  , r . .0.1 U .

Korespondencie prywatna
Po 3 ct. od wy razu

K jprzystojną, skromną, praco- 
witą panienkę pragnie poznać 

w cel ic h  matrwiaofijalnrch młody 
podstkowiec. Nauczycielki m ają 
pierw-zeóstwo, fotografja prżada 
na. Post. rest. „B leutarjt* Rze­
szów 2746

R&znattpścf.

I  y d w y , a a r t y  (ski-skl) i przy- 
U  hory oo srerm leikl w n jj-  
większym wyborze poleca W Łu- 
ka  iewiaz, ul. Akaaemicka 26

2738

Zło ta  i s re b rn o  b liu t e r je
od najtańszych 4o najwy 

kwintni ej szych Perły zawsze w 
wielkim wyborze na składzie. J , 
D ą b ro w s k i, Hetm ałkoko 4 , 
uw A w . 2576

Blo d n r  w d o w a , matka 2-ga 
dzieci, la t 70 licząca, bez ża- 

dnyeh środków do życia, chorowi 
t .  oanosi się do litościwych -erc; 
ciirześriUńskich o pomoc mater- 
jam ą. Łasitawe (la .ii upraszam 
nadsyłać poc. ad resem : Sośn_ ka„ 
nl. Piaskowa 4, Lwów. 2753

h e r b a t ę

p o -M H fo d y  p o c z ą tk o w y  
■■■ m o o n ik  hr-id low w
rz innih 1 śniadaniowy z dobrem 
poleceniem, chce zr* enlć posadę 
od 1. stycznia 1906. PosU r* st. A„ 
Przeworsk. 2724

n a jp rz e d n ie js z ą  ,  
. z b io ru  m a jo w o - 

j - ,  w y b o rn ą  w  « ■ k u , n -
ro m a  / o in ą  I d o k rz o  nęp - 
o lą go j (O* łu n .  po  - J  8, X 
I 1*80, po looo  haodet .e o - 
n a rd r  S o lookloga  w e L — o -  
w lb  u l. U a to re a e  2. Wy­

s y łk i od w - l  tn ie . i izOr

W 1  O W A
bezdzietna, dobrze się prezentują­
ca, 25-letam posiadająca w go­
tówce 5CO.OOO f re , 1 s-Tprawę ele­
gancką, prag*ie powtórnie w jjść  
za mąż. i jważna oferty niem.ee- 
kie Dcd „V(eluacht«n*, pastę r “ 
stante „Abbazla*, tylko za Kwi­
to m  m c o r-.y jn y m . A h o b Ii b ’  i  zt 
posredn. bezcelowe. Dyski-ecja za ­

ręczone
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:io i z  b r o m u ,  skó_v. 
porcelany 1 szkła iuż nade- 

szh poi ca tiajtan ej S e y f a r t h  
& D y d y ó w k i we Lwowie, przy 
pl Mariackim 2637

\X 7 a lc z y  z e  t t r a s ^ n ą  n t -
, »¥ d Ł 4  wdowa po ślusarzu z 

sześciorpi im dzieci, pozostająca 
oez żadnych środków do życia i 
prosi o litość i wsparcie tą  .ko­
ją. Łaskawe datki przyjmuje z 

grzeczo ści Bronisława Tai ar, 
D /iałjńskicii 1. 6  2735

ii
Najlżejszą w kraju

0  a c k ó y k e
z g liny  odmulonei

n a j t a n i e j  d o s t u r o z a

Fabryka
1 sztuGaiiego k arn iH iJ ii 

i dachówek
=  we Lwowie. = ——

j Zamówienia przyjmuje biuro 
'ab ryk i w  gm achu B ackn  

hipotecznego.

O “e d e n  d o m  d a l e j  p r z e ­
n i e s i o n y ,  e b e o n i e  A k a -  

h e m i c k a  8 S L w ó w , z ł o t n i k  
Ja* . t f to j t f o h  poleca na gwiazd­
kę praktyczne podarunki. 2088

K r a t a  i- ty  na Gwiaidkę" 20 c/„ 
tauiej sprzedaje fabryka k ra­

watów, Lwów, Zimórowicza 6

2749

k S J y b o - n y  m ió d  ieserowy, ku 
racyjny 6  kor., „rarytas mio- 

doborów 0  k. 60 h.. 5 kg. franco. 
Miód w plastrach 1 kg. 1 kor. Ko- 
rzeniewics;, em. naucz., Iwanczany.

2586

St r z e l b y  L a n k a s t r ó *  k i  :.o
we, D ryling , Hamerlesy i 

sztućce lijiy Ranaj poleca najtauiej 
pracownia ruszm earsija Szadków- 
. ki k  K ipczj ński we Lwowie, plac 
Bernardyński 3 2694

S . r  y e K ie  a r t y k u ł y  p !eca 
w najtaniej drogueris Menkeca, 
Lwów, Eaźmierzowsk róg Rzeź- 
oiciciej. 0 'inniki da, mo. 64

Jliófl pszczelny

Sy r j u s z ,  u o w ,  ul. Trzeciego 
Maja Kawy palone, garowe 

i heroL y  Ceny p r z y s t ę p u 2633

Z m  m ię s a  S
Wysyłam franco 5 kig. mięsa 
wołowego i c elęrego codziea 
nie świeże najlepszej jakości 
za 5 k r. 60 h. Do każdej po­
syłki certyfikat weterynarski: 
koszerna z dołączeniem atestu 
2 raDinów kor. 7. Gęsi tłuste 
wraz se smalcem 5 kig. 9 kor. 
Miód przaśny najlepster jakości 

5 kig. 5 -o r. 60 h. 
Adres:

AROEH HALPF.RR, 2 & srr? ż .

U (i’b i e n a  u a n s e r u a  S z a ­
c h a  P e r s k i e g o  — O p ó rs ti 
'k i s z o n e  aorta I. -yy czerpane, 
w rta  U. 1 0  litr. oeczułka 2  korony. 

Rydze kiszono wyczerpane.
Fabryka konserw

F. WOJCIECHOWSKIEGO
magi tra  farmacji 

w  J a r o s ł a w i u .

świeży, tego 
m „ ro> zny. czy

;a pa oka, poJB m za pobraniem 
pocztcwem w 5 kg. blaszarikach 
wraz z opłatą pocztową i o, sko­
waniem po 5 kor 80 h łi  Za czy 
stość zaięczain. P . i»telm*t<uh, 
S a s n ś w ,  p . S i e m i k e w c e .

1363

Handel
Leonarda “N)

Za r z ą d  p a s i s k i  A n io n  e g o  
K ra b i  k ie g o  w  J e z i e r s a -  

n a c h  c b o k  C x « .r t if« w a , w y« 
s - t a  m ió d  przaśny, lipcowy, 
wyborny', w :-cio kilowych bla- 
szankacń wszystko opłatnie w ce­
nie o kor 50 hal. Wysyła również 
miody pime i miody owocowe, od 
szczególsuone na kilku wystawach 
a  to : Borówczali. Dsremak, Mali 
niak, Ożyniak, Porzeczniak, Po- 
zioinczak, Winogioniak i Wiśniak 
w 5-cio kilowych blaszankaeb, 
■wszystko opłatuie po cenach od 
8  kor. 40 hal do 6  kor. 80 b a 1. 
Cenniki na żądsm e gratis i franco.

2485

i d e a l n a  K a p u s t a  k ć s z o n w ,
rydze kiszone, masło deserowe z 
koroną, masło do ciast orzerhy 
papierówki, śuwy kompotowe, pbr- 
nik litewski, pasztet, majonezy, 
auspiki, przekąski postne poleca 
najtaniej Maksymowicz:, Sokoła 1
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K t h i t  ś k r a s i .
- 1

l u d p k i  po 1 0 — 1 2  kor.
I i td y c z k i  po 6—8 kor.
K m nzki 2  kor. 2 0  hal.
O w o c e  kandyzowane, piękne, do­

skonałe jak kijowskie font 
•. kor.

F a s z t e t  z gęsich wątróbek po 
3 k r  funt,, z truflam i 4 k

P a L * ie t  wypiekany pain de gi- 
bier. krążek funtowy 2  kor.

B u l jo n  z dr- biu i zwie’zyny  
p o r i i im o  p o d r o ż e n i a  
m i ę t a  .Ge d r o ż s s #  js >k 
d a w n i e j  po 10—12, 15 i 20 
koron kilo.

K o c e  rs  Konie w ełnisne 6 me­
trów obwodu 13 kor. sztuka.

Prosimy wcześnie zamawiać.

Bwór lapszyn, Jneżany.
Op r a w jf  obrazów uskutecznia 

najtaniej skład obrazów i ram,
BsłtajrfcrtO SO .

> A

Seleckkyo
£wów, ul. |a tęrcgo Z

p o l e c a  

na zbliżające się
l w i ę t a

po oajtahszych ceaaeh 
w yborow ą jakości.

’/. fcg- ct
Migdały słodkie wybierane 6 8  

» n bari 60
„ deserowe w łupkach tO 
„ goczkie 90

Rodzynki sułtańskie bez pestek 38 
„ eleme duże z pestkami 40 
„ czarne, drobne 28

Malaga na gałązkach 90
Daktyle califat 32

aleksandryjskie 36
n mart kańskie deserowe 

Orzechy włoskie papierówki 2
„ obierane 50

tureckie 24
„ obierane 4-

Figi wiankowe 15
„ sułtańskie 36
„ deserowe 44

Cykata duża zielona 7C
Arancini skórka pomarańcz (.>
Czekolada Suchaida od PO
Marm lada morełowa 60

„ owocowa 50
Malt 'iwy 24
Miód szczelny 32
Śliwki bośniackie 18
Morele suszone oO
powi.iła bośniackie 16
Mąka najpiękniejsza 000 8

Masło dworskie soloDe 60
„ świeże deserowe 84—88 

Drożdże prasowana co dzień 
świeże 6

Drożdże proszkowe pakiecik 5 
Wanilia francuska najlepsza 

laska 2 0

W anilja w tu tkach szklan. 5 i 10

Wina austrjackie i węgierskie, 
wndka „Leonardówka” pi a- 
wdziwa z żyta pędzona, ru­
my, koniak wę ierski i fran - 
cu ki „Couriere" oraz wszel­
kie artykuły w zakres handlu 

korzennego wchodzące. 
Zam ówienia z prowincji 

uskutecznia się odw rotnie.

a i n o a b e a f B j r - i p s i  *  M "  a a a m m - z r '

B A R d  a  l a  I n t l a g a  znany ze 
*wł swej dobroci, duża szampa- 
nówkii l zł„ sprze.iaje tylko han­
del Bodnara. Dla odsprzedających 
odpowiedni rabat. 326

> E d w a r d  1 r b e n
DOM BANKOWY, BERNO (BRBNN), GR0SSER PLATZ 23-25

poTeca s ę pod najdogodniejszymi warunkami do p r  idsię- 
wzięcia wszystkich t r a n a a K C y j  b a n h o w r e h .  Szcze­

gólnie korzystne warunki stawiam przy
nabywaniu i sprzeŁaży papicroy yartościow yd

na podstawie urzędowych kursów dziennych. Propozycje 
dla lokacji kapitału udzielam chętnie i bezpłatnie

Pożyczki na losy i papiery wartościowe
udzielam na warunkach najprz.ysteDniejszych. Zwrot 
nastąpić meże podłunr umowy albo naraz albo w wy- 
g ienyeh  ratach miesięcznych — Szczególną troskli­

wość ą otaczam
iS g T  INTERES LOSOWY ~ & l

Wszystkie, losy kupuję i sprzedaję za  gotówkę podług 
kursu  dziennego: sprzedaję także w szystkie losy pojedyt,- 
ezo lub też w  grupach dowolnie ułożonych w najtańszy  

sposób na  miesięczne raty fiześiio >«
O fe r ty  iprospektj- w ysyłam  chętn ie  bezpłatn ie. — Soliotiych odflp rze- S  

dawców angażuję wszędzie. C e n y  t a n i e .  P r o w l r j a  d o b r a .  \
\  Of<

U

Okazja! Prawdziwe perskie dywany starożytna 
w rozmai ych wielkościach 

sztuna po z ł .
—i S a p e e n i k a  n r .  i7 . --------

: | Parow a fabryka cukrów i pierników f l

I r̂anDsiaedter i Spółka
M  S I < Iv  • *?,ac tołuehowskich 5 (róg ul Kazimierzowskiej) ^ 5  

^  ‘ Rynek 30 (obok Wgo Baczewsk ego) poleca:

P  Święta i 6wiaz3kę |
jik. W Y R O B Y  swoje od la t 20 pochlebnie we Lwowie znane.

Wybór obfity ceny stale i bardzo um iarkowane a towar ^  
zdrow y. — 'Wyłącznie odbiorcom naszym  sprzedajemy

CUKIER KRYSZTAŁOWA — || jed yn y  do herbaty po 64 h. za  1 kg.

MASZYNY do SZYCIA 
— i H A F 1 U

Na, gwiazdkę. ^
Praktyczne i f-st- tyczne, w-^obu 
krajowego podarki poieca Maga­
zyn SZ AROTKA", Lwó >) piać 
Halicki 12, a t o : pe^ryny, pła 
szczyki. gunie, serdaki, sukienki, 
pończoszki i rękawiczki dziecinne; 
krawaty skarpetki dla panów c- 
raz grzebyk1, paski, torebki, my- 
ftłi i por_',me'-(# dla ta ń  > wiele 
innych nowość po najtańszych 

cenaeh.

za gotówkę ze siuictmjfm upustern 
lub na  ra ty  pod przystępnym i wa 
ru n ka m i Bezpłatne hursa szycia 
i haftu . Za opalę.manie i  dostawę 
do kolei n ic  m e  liczę. Cenniki 

gratis i  franco.
WŁADYSŁAW KUKAWSKI

skład  ..la szrr dc szy c ia  
Lwów, Pasaż blikolascna

Uwaga: K ierow ałem  d łu g ie  la ta  firm ą «. p. 
Józefa Iw anickiego i in n e m i p lerw szo- 
rzed n e m i, moja wiec w iedza  w dziale 
m aszyn  do szy c ia  daje O dbiorcy zu p e łn ą  
gw aranc ję  za doborow y tow ar. 

W ta d y M ta w  K u k n w s k ) .

mu
lub podwórkowe z kaoiienla 

sztucznego 
po kor. 2'50 od m.3 (o iie 

■ zapas wystarczy)
poleca

Rumienia sztucznego 
i  d a c h ó w e k  

W E  L W O W I E .
C e n tn t.a j 'ciuro w B anku hi- 
po tecenym . -  Nr. telefonu 396.

Sc y r o r r k i  własnego wyrobu i 
ai,giehkie poleca J a n  L a u -  

r u k ,  mechanik Lwów, Halicka 6 .
213

n f niezawodnie cdMcrsry giną środka,
wysyłam oJ 2  ko. n począv iy. 
F  S k a z a ,  .Z w ie r z y n ie c .  2598

M a  g w i a z d k ą I  Najnowsze a- 
■■ paraty  foiograficzne poleca 
W łfdysfa ' Borzemski, 1 atralna 
7, Lwmw. Cennik nowości 1906 
bezpłatnie franco. 2631

P r o s z ę  i ą d a ó
g r a t i s  i  f r a n o o  b o g a to  i l u s t r o w a n y  k a ­
t a  lo g  z  p r z e s z ło  1000 i i a s t r a c j a a i i  s o ­
l id  .y c h , d o b ry c h  i  t a n i c h  p r r e d m io tó w  
m u z y c z n y c h  k a ż d e g o  r o d z a ju  o d  H a n n -  
s a  K o n r a d a ,  D o m  w y s y łk o w y  to w a ­
ró w  m u z y c z n y c h  j E rz g e b irg ie c h e a  M u - 
s ik s w f tro n  V e r 8 a n d h a u s )  w  B r u i  n r .  

1228 (C zechy)*

Polecsm najlepsze
h a r m o n i k i  r ę c z n a

nr. 3Gr>'/i B. 10 klawiszy, 2 reje­
stry, 28 giosów, rozmiar 24x12 cm. 
k. 4'40, nr. 305 ‘Y 10 klawiszy, 2 
rejest. 50 gł rozmiar 24x1? cia. 
k u'50, nr. 663, 10 klawiszów, 2 
rej. 50 gł. podwójny strój. 3 sze­
regi .rąb, rozmiar : x  15‘/i cm. 
k. 7, nr. 6 8 6 /III. 10 klawiszów 3 
re;. 3 chóry, 70 gł. rozmiar 33x167, 
cm. k. 9, Żadne ryzyko! Zamiana 

dozw a. oo zwrot ieniędzy

gajeczme Unio n  bezcen
d<<stać można d o ż r ą  p o  c e l i  
n ę , s z k l s ,  s r e b r u  r h i n s k . ,  
a l p a k ę  i wiele praktyczno-h rze- 
rzy nadarzających s'ę NA SKł Ę« 
TA  tyl«o w M a g a z y n ie  P o r»  

i y l a n ,>  n i  i l a  i t .  ę .
Artura Bartosza

L uzów , p l .  M a r i a c k i  7 ,  r ó g  
K o p e r n ik a .

ak u s z e rk a  przyjmuje panie 
na czas słabości, Śniad. ek ch 

7, boczna Sapiehy, Lwów 2736

Miaszkanfa I skfspy
po 1  c t od wyrazu.

Do  w y n a j ę o i a ! 3, 4 pokoje z 
Widouirm' na całe miasto, z 

ł zipD«ami i bpz, światło gawwe, 
Wiadom śó plac Bema 4 2700

Pc k ó j  Kawalerski, umeblowany. 
Łyczakrwska L 1% 2/55

3 p o k o j e ,  przedpokój, kuchnia 
a  piętrze do najęcia. Ł y s a ­

kowska 99, 2757



A S E Ł K A
W ypisała M. KONOPNICKA  
M uzyki F . la szy ń sk ieg o  —
Ozdobił J . B ukovraki J------

— Cena 5 koron. —
NAKŁAD KSIĘGARNI POLSKIEJ 

B. P0Ł3NIECKIEG0 we Lwowie.

K
n

y-—
4*—

s  t  ę  * ą  a  a  ć  g r a t i s
i f ran co  mój d uży  bogato ilu s tro w a n y  k a ta lo g  g łów ny  2 p rze­
la ł#  1000 llu e tra o jam i w nzystłrich  ro d ta jó w  zegarów  n ik low ych , 
s reb rn y ch  i z ło tych , m a rk a  H o *  - o p f ,  H a l i n ,  O m e g a ,  
8 ( * h a Q 'I i » u a e n ,  G - l» K h ii t ł© , ja k o te i  w szystk ich  ro d s a ji 
•o lid n y ch  tow arów  a ło ty ch  i s re b rn y c h  po o ry g in a ln y ch ce n ao h  

fab rycznych .
N iklow y ze g ar r a m o n t o i r ........................................
S y stem  R oskopf ze g ar p a te n t . . . . .
b jratem  R oskopf ezarny  sta lo w y  zegar reraon t. 

p a te n t R oskopf . . . . . . .
S zw a jc a rsk i o ryg ln . system  R o sk o p f p a te n t .
G roldin. re m o n to ir ,  w e rk  „L una*  . . . .
S reb rn y  z e g a r  rem o n to ir , werk „G lo ria*  . .
S reb rn y  ze g ar rem o n to ir , podw ójni#  k r y ty  
S re b rn y  ła ń cu sse k  pan cerz , z p ie rśc ien ie m  do 

odskakiw . wagi 15 g r ................................................
R o ty jsk i tu lsk i n ik lo w y  c y lin d r . aegar reinont-olr 

z w erk iem  „L una*  . . . .  .
B udzik k . 2*90, ze g a r k u c h e n n y  te. a*—, 2e g a r  S zw aro w ald zk i 

k . 2*—. Z egar z k u k u łk ą  k. S 50. •
Z a  k a id y  zegar 5 la ta  p leem aa j g w aran c ji i Ż ad n a  ryayko  ł D ozw olona zam ian a  

albo zw rot p ie n ie d sy  !
Pierwszi fabryka zegarów HANNS KONRAD wBrfli, Nr. 1221 (Czechy.)

A—
5*—
7-50
7-flO

11*50
2**0

9*50

I

rt
*oMcflC-

i

Pochwałą Gospodyń jest

HERBATA ROSYJSKA z „ K o r o n f !
Słynną  e dobroci i  zapachu dobrnę 

naciągającą ee zbioru majowego 
poleca firma

H. Skowrońskiego
w Tarnopolu f e f i y

z ł . c t .
1-40
2*50
3*50

N r .  1 .  f u n t  „ F a m i l i j n e j 14 w y b o r n e j  % „ k o r o n ą *
N i. 2 . 1 f  Łiłt r * 6 ia n je  ds Mo*k*u“ z -koroną*
N r .  3 .  1 f u n t  r l m o e r j a l  G e s a - s k l o j "  z  - k o r o n ą
N r .  * ,  l  f u n t  „ W y a l e w e k  h e r o a c i a n y c h ‘ z  „ t o *

r o n ą * ...........................................................
N r. 5. 1 fu n t „ W y a l e w e k  b e r t o a c l a n y o h *  n a jp rz .

z „koroną* ........................................’
W s a ę d z iy  do  n a b y c ia .  — G d a ie  n ie  m a , w nrpgza  

Sdy z w r ó c ic  w p ro b t d o  g łó w n e g o  M a g a z y n u

1*20

1*50

O*4
Merc

k t o  j e s t  m e d o k r e w n y i n
niechaj pije tylko

n

c i

sMa«s wino Ualmatynskie ozimone.
Cenił za 1 orvg butelkę Iijtjw ą 1 k 80 bal.

Składy we Lwowie: Aptekarz Szym on H ay; K ozłow ski W ładysław , ulica Gródecka; Lasocki 
M arjan i  Sp., pi Marjacki 9 ; M ark iew icz Ś t , Rynek 42 ; S zkow ron  A lbert. — W galicyjskich 

m iastach prowincjonalnych do nabycia w lepszych sklepach delikatesów.

§ L , A m J

5 f a # Go tsiczedta sie
przez samodzielne sporządza­
nie znakomitych stołowych 

i  deserowych likierów

v  sposób pojedynczy na zimno
za pomocą esencji likierowych

G*. „M O N O P O L
w oryginalnych flaszeczkach po 
1 deka lo nabycia w dr^guerjach 

i sklepach korzeniły h 
Główny skład —  Najtańsza droguerja

£eona jank esa
Lwów, ul. Każmierzowska 1 .19,

Nowość
(U 11

Rzeźbo-wypaianie (Tiefb"and).
Przedmioty do tegoż wypala 
nia w wielk;m wyborze na 

składzie u

y Uoj z e go  JC ib n e ta
w e  L w o w ie .

Nuiiliar

two mleczne m y d b , na j­
lepsze mydio do uzyska  
nia  skóry delikatnej i bia­
łej, jakoteź świeżej, mlo-
deim ezfj, kwitnącej cery. 

Cena za sztukę 5 0  h.
Cena za tuzin  E . 5 ’4 0

W szędzie do nabyciu.

Jtuphar Co.
W ien  

V I .  L i n i e n g a s b e  4 6 .

P arts
2 6  H u e  d e  V  E n tr e p ó ł .

Iksm m m m ejm m & m m a im  % r

E f e k to w n e  e l e k * "  o a n e  po­
darki na .GWIAZDKĘ : latarki 
kieszonkowe, ręczne, licntarzyki, 
szpilki do b ław atek "te w naj­
większym wyborze. Flnberty tak  
zwane wiatrówki, laseczki stalowe 
polec; po najtańszych cenach Ja- 
kób KaLane, uwów, Sykstu ika 12.

Wydawca, riaczalny i o d p o w ied z ia ła  redakior: Hst-iwk Rewakowicz

M i a w a  p a l o n a
za  p o m o c ą  g o rą ceg o  p o w ie trz a

ściśle podfug zasad hygjeny, znakomita w smaku i aromacie
codziennie świeżo palona

Ys kilo kawy palonej Melange Nr. j 1 k. 60 gr.
n n .

. ! » ’ 2 ,  2 0 ,

.  IV. 2 ,  40 „
Melange cesa’ siia T. 2 .  60

poieea Handel herbaty i lawy

Sdmuitóa bledła
we Lwowie,

T eatram a 3, naprzeciw katedry.

f *

c
i

♦
ILwgve1qg Hm toiwe

Z. Majewski I :
l l l  t r A C G l l l G r / k i ^ l  Z. ^ul. Kościuszkigl. 4

poleca

I

kalori
5914

Io w . ans. Gśmiszo-?rzeiB3fSłovego
(przedtem Domsa)

cafymi wagonamii —  albo z odstawa do dom u 
— we workach plom bowanych po klg. 50. —

Rozwozicielum nie wolno sprze- 
dawae węgla bezpośrednio i

Z r bezcen,
i szlrlanl* do wody z; 
białego Błkła pierw- 
siej sony  i 1/, et,, tu  
zin 54 ct. 1 *ikianka 
lo  wody z p«wcih;em 
8 ct„ tu jia  T2 et. 1 
kie liszek do wina 12 c t., 
tu iin  zł. 144. 1 kieli­
szek do wódki 10 ct., 
tuzin zł. 120. 1 talerz

porcelanowy stoł wy 12 ct., tuzin zł i 44 1 talerz deserowy, porcc 
lanowr 8 c t , - - - - - - .................................tuzin zł 1 08. 1 fil żanka do herbaty mslowana w pię­
kny deseń 2“> ct., tuzin zł. 3 1 kom tletDy serwis istełowy na 8 ."lób 
malowany w kwiaty (26 sztuk) zł. 7 50, także złocony po zŁ 10 

  i 12 sprzedaje

rZ ’a , c x o - u L S 2 :  O k c i n ^  ć & J .*
magazyn porcelany i szkła we Lwowie, ulica Halicka I. 4,

drukarni W. A. S?v;kov*«kiepc. K rp e n ,k  5.

KUR JER LWOWSKI z dnia 21 G rudnia i905.

ulica Karola Ludwika 3.
Na sztuki i na wagę. w sortymentach od 2 k. do 20 k.
Zlecenia z prowincji odwrotną poeztą. Przy zamówieniach 

od 10 koron nie liczymy za opakowanio i za portorja.



KURJER LWOWSKI z dnia 21. G rudnia 1905.

Zaproszenie do przedpłaty! 

Fnrier Lwowski
p i s m o

me

p o l i t y c z n o  - s p o ł e c z n e
w y c h o d z i c o d zie n n ie

wyłączając niedziel, na prowincję nocnymi po­
ciągami, we Lwowie o godz. 772 rano.

co umożliwia podawanie najświeższych informacji.

Dwa razy \  tygodniu bezpłatny arkusz powieści ze swoj­
skiej i obcej.literatury. W ten sposób

B I B L J O T E K A
„Kurjera Lwows1 iego“

P O W I E Ś C I O W A
tworzyw formacie książkowym 

rocznie d z ie s ię ć  to m ń a
(licząc zwyż dziesięć arkuszy za toni).

Obok bezpłatnej BIBLJOTEKI POWIEŚCIOWEJ daje 
,K u rje r Lwowski0 co niedziela wszystkimi swoim Czytel- 

Bikom bezpłatny dodatek literacko-naukowy

,T Y D Z I E Ń “
d o d a tk i n ie d zie ln e .

j? •
a nadta

W fejletonie „Kurjera Lwowskiego" będziemy dru­
kować po ukończeniu „ORLICH SKRZYDEŁ" powieści: 
W ładysława Orkana: „DRZEWIEJ"; Ignacego Dąbrowskiego: 
„MATKA", oraz powieść Gustawa Daniłowskiego; w dodat­
ku po ukończeniu powieści: „ZA WINY OJCÓW" — Wi­
liama 0 ’Briena: „SYLWETKI IRLANDZKIE" w przekładzie 
Mirandoli, z przedmową Stanisława Mendelsona, oraz pracę 
prof Benedykta Dybowskiego: „Z WARSZAWY DO KAM­
CZATKI".

W a ru n k i p re n u m e ra ty :
We Lwowie: miesięcznie (90 ct.) 1 kor. 80 gr. — Na pro­
wincji z przesyłką pocztową: miesięcznie (1 zł. 35 ct.)

2 kor. 70 gr., kwartalnie (4 zł.) 8 kor.

Ubezpieczcie urzędników prywatnych.
Twierdzenia, zawarte w artykule p. S. Bobelaka, 

drukowanym pod powyższym tytułem w numerze „Ku­
rjera lwowskiego* z dnia 9. grudnia br., wymagają 
pewnych sprostowań i wyjaśnień. Na pierwszem posie­
dzeniu jesiennej sesji Rady pań*iwa rozdano posłom 
sprawozdane komisji socjalnej izby posłów w przed 
miocie rządowego projektu ustawy o ubezpieczeniu 
pensyjnem urzędników prywatnych, a równocześnie 
sprawa ta znalazła się na porządku dziennym obrad
izby. To przedłożenie nie jest więc rządowem, jeno ,-------------------------   n ,-■,-...
komisyjneir, nie jest projektem, jeno sprawozdaniem, I aby na niej módz w przyszłości dalej budować.

dotyczącem projektu rządowego. Projekt rządowy, 
dotyczący tej sprawy, był tylko jeden, ów z roku 1901, 
który wywołał tak szaloną opozycję słuźbodawców 
ze strony handlu, przemysłu i wielkiej własności ziem­
skiej, czesko niemieckiej, a także opozycję ze ationy 
samych urzędników prywatnych, którzy się spodziewali 
znacznie, znacznie więcej, aniżeli im dawał ów projekt. 
Służbodawcy żądaii przez swe organizacje energicznie 
cofnięcia projektu, urzędnicy prywatni na wiecach kra 
jowycb i na ogólnym zjrździe swych delegatów z ca­
łej Austrji w Wiedniu dali wyraz swym żądaniom.

To pierwsze jawne wystąpienie urzędników pry­
watnych (tazem ze służbodawcami) przeciw projekto 
wi, który pod wielu względami nie był tak zły, jak 
się wydawało z początku, omal że nie stało się po­
wodem cofnięcia przez iząd projektu tej dobroczynnej 
ustawy i pozbawenia raz na zawsze a przynajmniej 
na długi czas pożytecznej a upośledzonej klasy urzę­
dników prywatnej tej pierwszej a najważniejszej dla 
nich ustawy ochronnej.

Ten pierwszy a silny ruch v: klasie urzędników 
prywatnych, jaki powstał w całem państwie po ogło­
szeniu projektu usiawy, miał jednak tę dobrą stronę, 
że wywołał nowe organizacje urzędników prywatnych, 
a wszystkie istniejące organizacje tej klasy złączył w 
jeden ogólny związek wyłącznie dla tej sprawy. Zu ią 
zek ten, którego głównymi członkami byli i są: nasze 
krajowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych we Lwowie, czeski kraj. Związek 
urzędników prywatnych w Pradze i takiż niemiecki 
związek we Wiedniu (nadto należ, ły  doń także towa­
rzystwa włoskie, słowiańskie i in.), czuwał nad tą 
sprawą nieustannie i niezwykle bacznie, pracował nad 
nią bardzo energicznie, urządzał ciągle zjazdy deleg? 
tów, konferencje, deputacje do rządu, parlamentu i t. d. 
i t. d. I śmiało rzec można, że tylko najusilniejszym 
staraniom tego zjednoczenia wszystkich austrjackich 
towarzystw urzędników prywatnych udało się uzyskać, 
iż z jednej strony projektu ustawy nie cofnięto, lecz 
rozpoczęto nad nim obrady w komisji socjalnej Izby 
posłów, a z drugiej strony poczyniono w nim wiele 
zmian na korzyść urzędników prywatnych. Prawda, że 
poczyniono w tym projekcie niektóre zmiany niekorzy 
stne, a zwłaszcza tę zmianę, że zi acznie obniżono 
świadczenia początkowe, ale były to ustępstwa nieo­
dzownie konieczne, któie potrzeba było ucąynić służ- 
bodawcom, aby obniżyć koszta ubezpieczenia i urato­
wać ustawę samą Reprezentanci urzędników prywat­
nych, któizy we wspomnianych powyżej staraniach i pra­
cach orali czynny udział, są świadomi tego, że jedy­
nie i wyłącznie ustępstwami temi uratowali ustawę, 
wychodząc z tej zasady, że należy koniecznie uzyskać 
przedewszystkiem ustawową podstawę za wszelką cenę,

Nie jest więc tak, jak twierdzi autor powołanego 
na wstępie artykułu, jakoby od czasu wieców w r. 
1901 urzędnicy prywatni nie zajmowali się sprawą 
swej ustawy pensyjnej, owszem zajmowali się nią ener­
gicznie, a owocem tego zajmowania się jest właśnie 
obecne przeałożenie w Redzie państwa, przedłożenie, 
będące projektem kompromisowym, który obok pcw 
nycń niewątpliwie wad, zwłaszcza obniżenia f> orzyści, 
zawiera jednak liczne zmiany bardzo korzystne, jak to 
wykażę szczegółowo w artykule następnym

Stcmisiąw B al.

Listy z kraju.
Czortków. (Z życia I. Koła T. S. L .) „Oniby 

mogli dużo mieć — tylko oni nie chcą chcieć*'. Ten 
refleks nasunął niejednemu z nas ostatni wieczór, 
urządzony staraniem ićaiządu I. Koła T. S. L. cnia 
10. grudnia ku czci bohaterów wolności. Za tę odro­
binę serca, okazaną waiczącej braci z ł  kordonem 
w manifestacji z 1. listopada br. na cmentarzu czort- 
kowskim, ruszyła cała gromadka czeladników ręko­
dzielniczych, aby z zapałem, chwytającym za serca, 
otiarować Zarządowi I. Koła wydatną, a bezintereso­
wną pomoc swą w urządzeniu wspomnianego wie­
czoru. A w sam wieczór runęła szara brać, co to 
każdej soDoty lub 1. każdego miesiąca przewraca po kil­
ka razy skąpe grosze zarobku na swych dłoniach, ru­
nęła —  powiadam — zająć sto kilkadziesiąt miejsc 
w teatrze, by uczestniczyć w hołdzie dla swych ziom­
ków, towarzyszów doli, bohaterów.

Wyższą inteligencję reprezentowało zaledwie kil­
ka jednostek.

A dawany był w wieczór ten utwór St. Brzozo­
wskiego p- t. „Warszawa*. Daje on obraz lóżnorod- 
nych grup dzisiejszej Warszawy. Są tam i takie, co 
plwają na rewolucję i twierdzą, że nie walczy za 
Ojczyznę. Są i takie, co swoje tylko opłakują s tra ty ; 
i takie, które opłakują słraty, mając oczy zamienię! e 
na korzyści, są i takie co w kłamstwach tęczowych 
się lubują. Są takie, które z rewolucją sympatyzują i 
te wieszcze, co za wolność wszystkich krew swoją le­
ją i te, co swej ugodowości się wstydząc, zaszargany 
swój honor w obecnym boju oczyścić pragną. Utwór 
sceniczny poprzedziło gorące i podniosłe słowo wstęp­
ne dr. L. Grz/Dowskiegc Mówca, oddawszy hołd da 
wnym bohaterskim Narodu wysilemom, powitał zmart­
wychwstanie ich w obecnej rewolucji w postaci zmie­
nionej.

Wykazi ł następnie całą doniosłość historyczną i 
faktyczną obecnej polskiej rewolucji, zupełną jej ory­
ginalność tak ze względu na żywioły, które ją pro­
wadzą jak i na środki, którymi walczy, jak wreszcie
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Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

k

(Ciąg dalszy.)
—  P olo t jego opada.
—  Dziś nadesłane obrazy są  o  całe niebo 

gorsze od poprzednich.
—  Czuć pośpiech, poznać zaniedbanie.
— Oździc jest na równi p o ch y łe j; leci w 

przepaść.
—  A jest to  wielki, napraw dę wielki talent.
— Kto jest pow ołanym  do powstrzym ania go 

w  u p adku?
Cisza znow u —  po chwili jowiszowej, świą­

tynnej ciszy pięcioro ust zaszeptało :
— My.
— Mam radykalne lekarstw o, aby ten talent 

ocucił się, aby otrząsł się, opam iętał.
—  Co czynić?
— Oarzucić.
Sensacja wśród zebranych estetycznych bogów. 

Pow stał zam iar wydania wyroku śmierci. Oździc 
wisi. W śród sędziów nastrój sm utku i odczucie 
wielkości chwili. Prezes m a tak liryczną, a tak po­
sągow ą i urzędow ą minę, jakDy w tej chwili aka­
cje kwitły, przez K onstantego Miętkę przebiegł 
dreszcz przeczucia, że fale Wisły idą od Warszawy 
do  Tatr. Malarz Jan  Wrzeszczyński, będący zawsze 
echem tego, co mówi Mietka i Reklamowicz, już

głosuje, aby obrazy Oźazica odrzucić, trzeci ju­
ro r mówi je d n a k :

—  Ależ m oi panow ie! Przecież na wystawie 
są obrazy gorsze od płócien Oździca.

— To prawda.
—  W Oździca obrazach, naw et w tych osta­

tnich, jest talent, a tam, przed oczami publiczno­
ści są obrazy bez iskry ta len tu ..

—  Tutaj nie o  to chodzi.
—  O  cóż więc idzie ?
— Nam idzie o  talent Oździca. Talent jego 

chory, my go wyltczym.
—  Straszne lekarstwo.
— Straszna choroba, leczy się strasznem le­

karstwem.
—  O d rzu cić!
Prezes m ów ił:
— Znacie panow ie dz''ałalność m oją, jako te­

oretyka sztuki i estety...
—  Z n a m y ! — krzyknął jadowitym wrzaskiem 

m aiarz Irzykowicz. — Pański talent i pańskie p o ­
czucie estetyczne spraw iło, że tak pięknie zakwi­
tają kasztany. (Malarz Irzykowicz na najbliiszem  
posiedzeniu zostanie tak z dyrekcji, jak i z jury 
wyrzuconym. Jest on enfant terrible Towarzystwa. 
G iubiańskie jego dowcipy do rozpaczy doprow a­
dzały znakom itych profesorów  sm aku estetycz­
nego).

—  O tóż wierzajcie mi — m ów ił prezes niezra 
żony wcale karczemnem zachowaniem  lrzykowicza — 
werdykt nasz będzie dia Oździca dobrodziejstwem . 
Nieszczęście jest nauczycielem, w ogniu żelazo w 
stal się zamienia. Ja  w ten sposób  wielu artystów  
z nad brzegu przepaści zwróciłem...

—  Ulituj się pan więc i nad Oździcem — 
rzekł ze wściekłą ironją Irzykowicz.

Zezem spojrzało  na m alarza meaycejskie zg ro ­
madzenie, Konstanty zaś Miętka, aby lrzy ko w tezo­
wi odebrać głos, odebrać m ożność dalszych n ie­
przyzwoitych dowcipów, posiaw ił w niosek zani­
knięcia dyskusji.

—  G łosujm y.
—  G ło su jm y ! G ło su jm y ! — odpow iedziało 

całe jury chórem .
Jest w Kancelarji puszka hebanow a drew nia­

nych gałek pełna. Połow a kulek biała, połow a 
czarna. Każdy ju ro r bierze do  ręki gałki białe i 
czarne. Idzie na bok, bada głąb swego ducha i 
swego sumienia. Wybiera jedną z gałek i do  u rn / 
wrzuca. Już wrzucili. Wyrok o  Oździc u już zapadł. 
Jurorow ie spełnili obowiązek i wdziewają paltoty. 
IJą do dom u. Nowe posiedzenie jury za tydzień. 
P izez ten cały tydzień... M otłoch i ho ło ta  uliczna 
powiada, że Konstanty Miętka, Reklamowicz i re­
szta estetów  przez cały tydzień bruki szlifują. Co 
za g łu p o ta ! M otłoch nieświadom, jaki ciężar obo ­
wiązków leży na ich barkach. Wszak Stanisław  
Reklamowicz przez cały tydzień siedzi na pianiach 
i kieruje zakwitem akacji Akacje szczęśliwie prze­
kwitły, teraz więc zaczną kwitnąć jaśminy i lipy. 
I to  wszystko na głowie biednego estetyka Rekta- 
m ow icza! Miętka zaś codzień idzie nad Wisłę i 
czuwa, aby fala nie popłynęła wstecz Ci serde­
czni krakowscy kibice artystyczni, ci opiekunow ie 
sztuk pięknych, esteci, profesorow ie historji sztuk 
i kierownicy sm aku publicznego!

A dvrektor kancelerji pan Niemiecki o tw arł 
urnę i werdykt jury do książki zapisuje.

Zam aczał p ióro  w kałam arzu i p isz e :
—  Wszystkie obrazy Oździca, wszystkimi g ło ­

sam i przeciw jednem u odrzucone.
(C. d. n.)

Papiery listowe i koperty
są wszędzie do aabyda -  . ' - s

w y r o b u  

jedynej w kraju 
fabryki

S. M. jdetnojowskiego wc £vowie
Proszę przekonać się, że wyroby Niemojowskiego nie ustępują 

wyrobom obcym. Prawdziwe tylko z  mark4 ochrńwą
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jej konkretność, polegającą na uwzględnieniu w nie 
najżywotniejszych interesów całych mas narodu.

Wieczór zakończyła, na tle pieśni odegranej pia 
nissimo przez muzyczną kapelę, pieśni legionów, 
„apoteoza", żywy obraz układu artysty malarze 
Eug. Kazimirowskiego. Apoteoza ta to Lud robotni 
czy. pokrwawiony, bądź umiera]ący, bądź żywy, skła­
dający swój czerwony sztandar u stóp Polsk i; to 
Młódź szkolna z robotnikami w uścisk bratni sp!ec:o- 
na — tuląca się do Jej stóp; to wreszcie Ona sama, 
wsparta na olbrzymiej tarczy czerwonej z białym or 
łem i złocistą Bolesławów na growie koroną, błogo 
sławiąca nowe swe, a dziś najczulsze dzieci W skład 
żywego obrazu wchodzili prawie sami robotnicy. Ca 
łość wieczoru iderzała nowością pomysłu i przepro­
wadzeniem. Grała w nim bowiem serdeczna nuta naj­
nowszego życia polskiego, jakie ujawniło się w naro­
dzie wraz z wybuchem rewolucji za kordonem.

Rzeszów. {Rada miejska. N owy cni -ntarz). Rada 
m. odbyła 12. i 13. bm. dwa posiedzenia. Po iednog^oś- 
nem przyjęciu rezolucji w sprawie gimnazjum cieszyć 
sk;ego uchwalono z porządku dziennego 5%  dodatek 
dreżyźniany dla urzędników magistrackich i załatwio­
no sprawę nowego cmentarza chrześcjańskiego. Pocho­
dzący jeszcze z czasów Józefińskicn dawny cmentarz 
już przed 25 laty nie nadawał się do dalszego użytku. 
Doszło do tego, źe na przestrzeni 4 morgów znalazło 
się 24.000 trupów, że grabarz, by zaradzić brakowi 
miejsca, zmuszonym był wyrzucać z giooów ciała nie­
zupełnie rozłożone (!), a komisy cmentarna postano 
wiła chować nieboszczyków po ścieżkach i drogach. Po­
lecono magistratowi, by najdalej <lo końca giudnia br 
zakupił na cmentarz 8 morgów gruntu po 2.800 kor. 
u hr. Potockiego w odległości 3Ć0 m. na wschód cd 
miasta. Dyskusję budżetową odroczono do przyszłego 
tygodnia.

Stanisławów. {Witce urzędników  kolejowych). 
Nędza, szerząca się wśród kolejarzy wskutek drożyzny 
wiktuałów i niezmiernie drogich pomieszkam droższych 
niż we Wiedniu, spowodowała w roku zeszłym, wysłanie 
z grona kolejarzy deputaci], która przedłożyła ministe 
rjum kolejowemu w imieniu tutejszych kolejarzy swe 
uzasadnione żądania, a nadło z powodu braku miesz­
kań, o wydzielenie z martwego funduszu p«risyjnego 
nieznacznej kwoty w celu budowy ppmieszkań kolejo­
wych w Stanisławowie. Niestety, wszelkie oczekiwania 
i nadzieje zawiodły! Ud miesiąca wre między tutej­
szymi kol jarzami; a śladem swych kolegów i inni 
urzędnicy urządzają liczne wiece urzędnicza. Z orzy- 
krością zaznaczyć musimy, że władze przełożone za 
miast popierać słuszne żądania swycn podwładnych, 
wywierają wprost presję na poszczególnych śmielszych 
kolejarzy. Lecz wątpić należy, czy uda się panu rad­
cy Festenburgowi a raczej jego kiepskiemu doradcy 
sprowadzić całą falangę głóij cierpiącej klasy urzędni 
czej, kancelistów, ajurnistów i manipulantek z raz obra­
nej d^ogi legalnej. Przeciwnie stwierdzić należy, że dy­
rekcja kolejowa w Stanisławowie dozna bezsprzecznie 
upokorzenia ze strony ministerium, któremu, jak i upro 
szonym dziesięciu posłom, wysłało obrane pre 
zydjum wiecu zredagowane i uchwelone oetycje pocz­
tą, a to wskutek odmówienia urlopów wybranym de 
legatom do osobistego wręczenia memorandum w 
Wiedniu.

D rohobycz. (Nieszczęśluue wypadki. Z łodziej 
w starostwie. Pogłoska). W Borysławiu w kopalni 
„Klaudjusz" został uszkodzony w głowę robotnik Łu­
kasz Prystacz. Wina wypadku spada na kierownika, 
który kazał wieczorem bez światła pracować. Uszko­

dzonego, któremu grozi utrata życia, odstawiono do 
szpitala pow. Kasy chorych.

W Drohobyczu w tartaku Kiesiera i Sp. ułożone 
w stos kloce usunęły się i przywaliły Mikołaja Ko 
brynia, woźnicę propinacyjnego, który w porze obia 
dowej, czekając z wózkiem na p. Kuhmerkera, z cieka­
wości zbliżył się do kloców i poruszeniem ich spowo­
dował ich usun.ęcie się. Ciekawość tę nieszczęsny 
przypłacił życiem na tmeiscu.

Odbyło się w sali miejskiej zgromadzenie ludowe, 
na którem awaj mówcy omawiali zapowiedzianą reformę 
wyborczą przez prezydenta ministrów i stanowisko 
st-onmetw parlamentarnych, w szczególności Koła poi 
skiego. Zgromadzeni nie szczędzili słó& oburzenia Ko 
łu polskiemu i jego prowodyrom. Mieszczanie przed­
mieścia stryiskiego oaoyli w tej same! sprawie zgro 
wadzenie i potępili politykę Kora polskiego, oraz po­
stanowili załużyć miejscowe stowarzyszenie polityczne.

Woźnego tutejszego starostwa Gawłowskiego przy- 
aresztowano i uwięziono w więzieniu rządowem z po 
wodu popełniania kradzieży od dłuższego czasu. O-

Żądajcie 
w s z e d z ^ e

statnio miał skra/ć Gawłowski z zamkniętego bmrka 
sekretarza starostwa, p. Krysy około 20C kor.

W Drohobyczu opowiadają, iż wr najbliższym cza­
sie tutejszy starosta p. Bobrzy ń-iki zostaje przeniesiony 
do Jasła, a jego miejsce zajmie starosta tarnopolski 
p. ZawadzkL

KRONIKA.
We Lwowie.

— F in a n se  Lwo^ża w  r. 1904. Wyszło z ciru 
ku zamknięce rachunków gminy za r. 1904. W "iz 
chodach zwyczajnych funduszu gminy zaoszczędzono 
70.505 k., a wr nadzwycz o 185.000 k. W p^zycho 
dach uzyskano nadwyżkę ponad preliminowany kredyt 
wynoszącą 235 492 k. Razem zaoszczędzenie w roz­
chodach łącznie z pomyślniejszymi wynikami przycho­
dów wynosi 490 998 k. Z tego część wydano na ra 
chunek przyszłych dotacji funduszu inwestyc. j prze­
znaczono 331.736 k. na umcrzenie częściowe długów 
lombardowych i bieżących, zaciągniętych w gotówce; 
z końcem r. 1904 długi te wynosiły już tylko 497.263 
k, Ogólna suma długów gminy m. Lwowa wynosiła 
z końcem 1904 r. 29.830.708 K.

— S ta ty s ty k a  s tra ż y  p o ża rn y ch  w  Galicji. 
W kraju naszym istnieje 10 gatunków straży pożarnych, 
a nranowicie : 1 Straże gminne istniejące w miastach, 
liczących ponad 10.000 mieszkańców i w miastach o 
mniejszej liczbie mieszkańców, jeżeli istniejące w nich

! straże pożarne ochotnicze me przyjęły na sieDie (.bo wiąz 
ków straży pożarnej gminnej. We Lwowie i w Kraso 
wie nie obowiązuje powyżej podana ustawa i tam stra­
że zawodowe (miejskie) utworzone są na podstawie 
osobnych rozporządzeń i uchwał Rady miejskiej. Stra 
ży takich jest w kraju 33, z ilością 478 członków 
pompjerów.

* ii. Ochotnicze straże pożarne w miastach i mia 
steczkach, które przyjęły na siebie ooov iazck straży 
pożarnej gminnej. Kraj uczy tych straży 193 z ilością 
4935 członków czynnych, 2908 członków wspierają 
cych i 262 członków honor.

III. Ochotnicze straże pożarne w miastach i mia 
steczkach, które nie przyjęły na siebie obowiązków 
straży pożarnej gminnej. Jest icn 27, a lezą 633 
członków czynnych, 266 człomów wspierających i 37 
honorowych.

IV. Ocnouucze straże pożarne w gminacn wiej­
skich. Kraj nasz liczy ich 178, Członków czynnych po 
siadają te straże 4126, wspierających 1016, honoro­
wych 261. - 1

V. Ocnotnicze straże pożarne Kółek rolniczych 
Stanowią one cześć składową Kółka rolniczego. O r­
ganizują się te straże na podstawie „głównego regula­
minu" i zostają pod pationatem Krajowego Związku 
cchotniczycn straży poż rnych. Straży tych jest 95 już 
zupełnie zorganizowanych, a 19 znajduje się w orga 
nizacji, razem tedy 114 z ilośc:ą 5533 członków.

VI. Pomocnicze straże pożarne z mieszkańców w 
miastach i miasteczkach. Ooecnie istnieje takich stra­
ży 51 z ilością 6843 członków.

VII. Straże pożarne w gminach wiejskich z mie 
szkańców bez statutów. Jest ich 745 z -;}- ścią 27 356 
członków.

VIII Filje lwowskiego Tow. gimn, „Sokół" (ruski). 
Utworzone są z członków narodowości ruskiej. Podle 
gają one zarządowi „Sokoła" ruskiego we Lwowie. 
Straży takich jest 39 i posiadają 1540 członków.

IX, Towarzystwa gimn. pożarnicze „Sicz". Orga 
nizują się także tylko z członków narodowości ruskiej 
jako stowarzyszenia. Jest ich 42 z 2745 członków.

X. Do tej grupy zalicza się; a) a straże pożarne 
fabryczne, salinarne, b) wojskowe, c) szkolne, >) kole 
iowe i c) ze służby na obszarach dworskich. Ogółem 
w tej rubryce przycłiodzi 44 straży pożar, z ilością 
2375 członków.

iSa prowincji.
— Z N ow ego  S ącza  piszą: Dnia 13. b. m. 

obchodzoną była uroczyście 250 rocznica wiekopomne­
go zdarzenia, które nietylko oitryło chwałą mieszczan 
m. Nowego Sącza i okolicznych gmin wiejskich, lecz 
w skutkach swych okazało się bardzo doniosłem dia 
Rzeczypospolitej polskiej. Było to w czasie smutnej 
pamięci najazdu Szwedów, przed którym król nasz, 
Jan Kazimierz, zmuszony był szukać ratunku w uciecz 
ce na Śląsk. W czasie onym, kiedy „Potop" obcych 
najezdników zalał całą niemal ojczyznę naszą, kiedy 
cała Polska ;ęczała pod żelazną ręką Szwedóv i kie­
dy ty i ko Ccęstochowa stawiała bohaterski opór na
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jezdnikom, mieszkańcy Nowego Sącza 13. grudnia 
1655 r., a więc prawie równocześnie z cudowną obro­
ną Częstochowy, rozjątrzeni świętokradzkiem zrabowa­
niem kościoła parafjalnego i znieważeniem grobów, 
chwycili za broń przeciw najezdnikom i i  pomocą wło­
ścian z Nawojowej, Łabowej, Podegrodzia i Brzezn-j, 
zadali Szwedom najzupełniejszą klęskę, w której co 
nie uszło, zginęło, i z równą walecznością odparli 
szturmy od swych murów i nieprzyjaciela do haniebnej 
zmusili ucieczki.

— Z  B rzeżsn  piszą nam: Komitet utworzony 
z wiosną br. z członków wydziałów 4 polskich Tow a 
rzystw : Muzyczno dramatycznego, Przyjaźń , Sokoła i 
Szkoły lud. postanowił przy zbliżających się świętach 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku przypomnieć spo 
łeczeństwu polskiemu o głodnej braci w Królestwie 
Polskiem Nie wiemy, co Nowy Rok przyniesie, ale 
gotowi i or arni winniśmy być wszyscy V/ tym ceiu 
komitet wyżei wspomniany wystosował osty, na ktd^e 
mają się zbierać datki dla głodnych w Królestwie Pol­
skiem, z a m i a s t  ż y c z e ń  n o w o r o c z n y c h  
Nsdto młodzież akademicka i członkowie wszy tkich 
towarzystw, w czasie świąt pójdą koiend iwać od domu 
do domu w tym samym esiu Na tej drodze odwołu- 
iem się i prosimy o jak najliczniejsze ł-tskawe aatki 
i rnamy nadzieję, że szlachetny cel znsjdde silne po­
parcie w szerokich warstwach społeczeństwa naszego 
grodu.

Urządzony tutaj staraniem Towarzystwa S. L. od­
czyt Jana Pietizyc.kiego „O poezji Wschodu" wypeł­
nił wielką salę „Sokoła" mnóstwem pub icznośai, któ­
ra z zajęciem wysłuchała pięknej prelekcji. Frekwen­
cja publiczności podczas tego odczytu powinna zachęcić 
Tow. S. L. do częstszego urządzania podobnych pie- 
iekcyj. Rozbudziłyby one nie tylko życie umysłowe 
w naszem mieście, lecz przyspożyły również docho­
dów towarzystwu.

Wenta gospodarcza na dochód ubogich m. Brze- 
~an ma się odbyć w tym tygodniu w „Sokole".

— Z Lubpczow a donoszą nam : D 3. bm. od­
był się uroczysty wieczór Kościuszkowski staraniem 
„Sokoła" w Lubaczowie. Odegrano najnowszy obraz 
sceniczny, osnuty na tle stosun'ów w Warszawie .P ło ­
ną stosy" i trzeci kt z Kościuszki. Do uświetnienia 
wieczoru, przyczynił się chór Sokoli z Jarosław a. Na 
zakończenie przemówił prof. gim. e  Tarnopola p- Zą: 
mors:-:i, który w półgodzinnej mowie zachęcał publi­
czność polską do łączenia się w „Sokole* do pracy 
narodowej. „Sokoł" tutejszy, dzięki ruchliwości wy- ^  
działu rozwija się znakomicie i jest ogniskiem życia i 
ruchu narodowego, co jak się zóaie, nie podoba się 
ludziom, którzy od „Sokoła1 trzymają się zualeka i 
n.euczęszczają na przedstawienia, które się odbywają 
prawie co tydzień.

— Z Brzostka nam piszą D. 8. bm. odbył się 
u nas uroczyi-ty wieczorek ku uczczeniu powstania li­
stopadowego. Zamaugurowany piękną mową tutejszego 
sędziego, przeplatany muzyką i deklamacją, miał prze- 
b.eg bardzo uroczysty i podniosły. Odeg. ano awie 
sztuczki patrjotyczne: „Matka żyje" i „Stary mundur", 
wszyscy wywiązali się ze swych ról bez zarzutu, 
zwłaszcza penny: T. R. i Ł ,  w trudnych rolach ko­
biecych. Nie szczędzono trudu i pracy, by uroczy­
stość ta wypadła jak na okazalej. Niestety t. zw. in­
teligencja tutejsza i z okolicy nie dopisała i dlatego 
okazał się deficyt. Miejscowi żandarmi i straż skarbo­
wa na przedstawienie przybyli w Komplecie, co z uzna­
niem podnieść należy.

— Z K ro śc ien k a  n ad  D unajcem  donoszą 
nam : Staraniem tuteiszego Towarzystwa szkoły ludo­
wej odbył się w naszem miasteczku w niedzielę 10. 
bm. w sali Tow. kasyna nowego uroczysty — pierw­
szy lego rodzaiu — wieczorek ku czci Adama Mickie­
wicza i Mikołaja Reja. W programie b y ło : Słowo 
wstępne o Mikołaju Reju, odczyt o Mickiewiczu, de 
klamacje „Fani Twardowska i „Powrót taty", pro 
dukcje śpiewu, a na zakończenie sztuka ludowa z ®jj| 
śpiewami „Łobzowiame" Anczyca. Sala Dyła wypeł 
niona tak tutejszą inteligencją, jak i ludem, a sani 
wieczorek udał się pod każdym względem. Czysty do­
chód z wieczorku 67 k. 33 gr,, przeznaczono na bie­
dną dziaiwę szkolną.

--- Z  Siei o s ła  wic piszą nam : D. 8. bm. odbył 
się w Dz e winie (powiat Bochnia) w ijczorek ku czci 
Adama Mickiewicza. Na program złożyły się podnio­
słe przemówienie p. Wojciecha F edki, pięknie wygło­
szona przez pannę Teklę Dworską, deklamacja „Jeszcze 
nie zginęła". Chóry złożone z chłopów 1 dziewcząt, 
pod kierownictwem p. Fiedki wykonały kilaa pieśni 
narodowych. Ogólnie podobała się „Modlitwa polskie-
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go  dziewczęcia" wypowiedziana przez malutką ucze- 
nicę szkoły.

— W S ta n is ław o w ie  otwartym zostanie 1. sty­
cznia 1906 nowy gmach sądu garnizonowego wraz 
z  aresztem garnizonowy m, wystawiony kosztem 600.000 
kor. Jest to piewszy w Galicji gmach sądu wojskowe­
go, wystawiony podług najnowszych wymogów hy- 
■gjeny.

— P s y c h o lo g a  w y b o ró w  do  R ady  m ie j­
skie}. Z Tarnowa piszą nam: Wybory do Rady miej­
skiej we wszystkich 3 kołach skończone. Psycbologja 
ich bardzo ciekawa. Do Rady miejskiej na przeszło 
30.000 mieszkańców wybiera tylko 3V2 tysiąca — a 
z tych staje do urny wyborczej tylko 1 J/a tysiąca. O 
losach więc całego miasta wyrokuje zaledwie część 
jego mieszkańców! Reszta jest albo politycznie nieu­
świadomiona, albo nie posiada wcale prawa wybór 
czego. Gospodarkę gminną można nazwać wprost ra 
bunkową. Prowadzą ją księża, kahał i magistrat — 
częściowo i starostwo — a cel je j: wyzyskanie gmi 
ny] gdzie się tylko da. Gospodarka ożywia się szcze 
gólniej wtenczas, gdy się otwierają widoki w magi­
stracie na jakieś korzystne, przedsiębiorstwa, subwencie 
i ustępstwa na rzecz rządu. Właśnie mają wejść wkrót­
ce na porządek dzienny wodociągi miejsde, kanały, 
dotacja na budowę kościoła na Strusinie i t. p. Wiel 
ką także ponętą dla licznych kandydatów na radzieckie 
krzesła jest chęć wywierania wpływu zapomocą magi­
stratu na biednych rzemieślników i kupczyków w roz 
snaitych sprawach politycznej natury. Nie brak także j 
ludzi, którzy w Radzie miejskiej chcą zasiadać „dla 
honoru". Podczas wyborów nikt nje wygłasza zasad 
politycznycn — ani ire przedstawia programów pracy 
autonomicznej. Jedynym środkiem agitacyjnym jest prze 
kupst vc, kiełbasa wyoorcza, zmowy potajemne, 
„szwindle wyborcze" — i żebrane głosów po domach, 
w końcu presja księży, kabału i magistratu. Ludzi, 
któizyby działali dla aobra miasta, mało dotąd w 
Tarnowie.

Protest przeciw wyborom w III. kole wnie 
sicny. Miało ich być kilkanaście, skończyło się 
iia jednym, co jest także bardzo charakterystycznym 
objawem. Kiedy wyborcy byli podrażnieni różnymi 
szwindlami i „praktykami" wyborczemi, każdy chc.iał 
wnosić protest i odgrażał się klice magistracko- 
kabalrsej. Skoro czas przyszedł do protestu, wnie­
siono ty k o  jeden. A należy się obawiać, źe i ten 
cofną, bo klika magistracko-kahakra nie przeDie 
ra w środkach.. na wszystko ma radę... Zresztą pro 
testy tarnowskie są zwykłymi targami... o cenę z bar 
dzo małymi tylko wyjątkami.

— Z  P rzem y śla  piszą nam : Przez kilka dni z 
rzędu przebywali w mieście chłopi z okolic Kołomyi, 
nie mogąc z powodu braku środków ruszyć do domu. 
Dopiero magistrat umożliwił biedakom — było ich 20 
— wyjazd. - Nakłonił ich do wóazdu „na Saksy" ks. 
Tytus Wojnarowski z Balimec. Rzecz jasna, źe w po­
rze zimowej roboty nie mogli znaleźć i musieli wracać 
o głodzie i chłodzie do kraiu. Chłopi ci, którym prze 
wodzi Iwan Demczuk z Balimec oświadczyli, że prze 
ciw ks. Wojnarowskiemu wystąpią ze skargą sądową.

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej z dnia 
14. grudnia br. uchwalono wyasygnować Kwotę 400 
koron na rzecz „głodnych Warszawian"

Ma temźe posiedzeniu omawiano projekt konwer­
sji długów miasta. Referent projektu Burmistrz dr, Do 

• liński wniósł zac ągnięcie na ten cel pożyczki w kwo 
cie 560.000 kor. Przeciw wnioskowi przemawiał dr. 
Dworski, b. Burmistrz i asesor dr. Scheinoaeh.

—■ Z e zg ro m a d z e n ia  w  B uczkow icach. Po 
seł Kubik zwołał zgromadzenie ludów? do Bu 
czkowic, w sprawie reformy wyborczej. Ks. Stoją 
łowski, dowiedziawszy się o tern, rozesłał zaraz za­
wiadomienie do swych zauszników, aby js.. najliczniej 

„ stawili się zbrojno, by pi krzyżować plany posła K. Her 
sztem tej czarnej sotni, zorganizowanej przez ks. pra­
łata, był mianowany Ludwik Dobija z Ryoarzowic a 
•adiutantem jego Józef Waluś z Buczkowic, znany de 
wociarz odpustowy i lizuń. Przy otwarciu zgromadzę 
ma chciał koniecznie ks St. zostać przewodniczącym 
zgromadzenia, by potem chwalić się wśród stańczyków 
miłością ludu, ale usiłowania te udaremniło całe zgro 
wadzenie, które przewodniczącym obrało Walentego 
Kubicę, wójta. Poseł Kubik przedstawiwszy opłakany 
stan aoli chłopskiej, ucisk podatkowy i wyzysk, prze 
szedł do omówienia reformy wyborczej, której popie­
ranie jest obowiązkiem każdego chłopa. Zgromadzeni 
nagrodzili mówcę oklaskami, a kiedy poseł Kuoik po 
wtórnie zabrał głos, zdasac sp~awocdanie ze swej 
dzmłalnoSci poselskiej, zn ecierpiiwiony ks. prałat po
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czął wc.ąż mu przerywać, chcąc koniecznie wywołać 
burdę. Ostro napiętnował to jego postępowanie prze 
wodniczący, a następnie wobec rzucania się ks. St. 
zgromadzenie rozwiązał; na sali powstała wrzawa, e 
zewsząd poczęły wyrywać się głosy : „lampiarz, zdraj­
ca, rublarz*. Widz jc takie usposobienie zgromadzo­
nych, ks. prałat zrooił to, co zazwyczaj robi, tj. znikł 
jak kamfora. Jedynym skutkiem tej polityki ks. reda­
ktora było to, że kilku z jego Czarnej sotni prscirzało 
wówczas i zaraz wyraziwszy się dosadnie o jego po 
stępowaniu, zgłosili swe porzucenie szeregów ks. ru- 
blarza. Czy horna subwencja sejmowa ma być nagro­
dą za rozbijanie zgromadzeń ludowych i medopuszcza 
nie do wytwarzania się opinii politycznej wśród ludu, 
w sprawach tak doniosłych, jak reforma wyoorcza?

— p o ża ry . Z Muszyny piszą nam : We czwar 
tek wybuchł pożar u Tryszczyły, któiy zniszczył do 
szczętnie 4 domostwa. Wskutek biaku wody ratunek 
był utrudniony. Na publiczną pochwałę z  powodu pc 
święcenia około tłum.enia pot aro zasługują Treszka, 
Abusch i Maliniak. Aresztowano ojczyma Tryszczyły 
podejrzanego o podpalenie. Również powstał ogień 
w ratuszu, w samym środku miasta u S. Krumholza i 
powtórzył się trzy . razy z rzędu tj. w piątek, sobotę 
i niedzieię. Przy pomocy domowników i sąsiadów 
zdołano go zawsze stłumić przed przybyciem straży 
pożarnej. Aresztowano sruźącę Krumholza, Marjannę 
Kuliczko, która się przyznała do podpalenia.

— H e rb ac ia rn ia  d la  ubog iej d z ia tw y  szko l 
nej. Z Jarosławia piszą nam : Komitet herbaciarni dla 
ubogiej młodzieży szkolnej wydał 1 bm. sprawozd .nie 
ze swych czynności za rok 190415. Z dniem 1. bm. 
rozpoczął się drugi rok istnienia w Jarosławiu herbn 
ciarni w lokalu Tow. „Gwi zda" ; młodzież otrzymy- 
wała na śniadanie duży kubek gorącej herbaty z mle 
Kiem i bułką. Przez dwa miesiące rozdawano herbatę 
bezpłatnie, potem w myśl uchwały komitetu, wyda 
wano pewną ilość za opłatą 2 gi. co przyniosło do 
chodu 18 k. 26 g". Bezpłatnie wydano 17.152, sprze­
dano 913 razem 18.065 porcji.

— Z  Ś m a ty n a  piszą nam : Odbyła się tu roeprawa 
karna, którą przeprowadzał adjunkt sądowy p. Żaczek. 
Oskarżycielem prywatnym był p Muszyński, dyr. szkoły 
wydz. w Sniatynie, a oskarżonym p. Wilner, nauc-y 
ciel ze Stecowy, dokąd go prze niesiono ze względów 
służbowych ze Śmatyr.a, redukując mu płacę z 66 na 
50 kor. miesięcznie. Z odczytanego w sądzie zażalenia, 
wniesionego przez p. Wilnera do Rady szkolnej kraj. 
wnosić można, źe p. vVilner z żalu i w rozgoryczeniu 
napisał to zażalenie, zapytując Radę szkotną kraj., dla­
czego bez żadnego powodu przeniesiono go do Ste- 
cowej, a d Muszyńskiego, który zmuszał nauczycieli 
do fałszowania świadectw szkolnych, dotychczas nie 
przenieś ono. Rada szk. kraj. zażądała zbadania tej 
spławy. Nauczyciele, ażeby nie weiść w konflikt z 
przełożonym, zeznawali wobec inspektora na korzyść 
p. Muszyńskiego, a obciąiająco p. Wilnera P Muszyn 
ski zaskarżył następnie p. Wilnera za obrazę honoru 
do sądu. Tu sprawa wzięła inny obrót. Zaprzysiężeni 
świadkowie zeznawać musieli prawdę, a oskarżony, 
przeprowadzając dowód prawdy, przedłożył nawet za­
wiadomienie szkolne, w którem podczas wakacji po 
prawiono gorsze noty na lepsze i wydano uczniowi, 
nie poprawiwszy noty w katalogu, świadectwo z po­
stępem daleko lepszym niż to, na które zasłużył, a 
które otrzymał z końcem roku szkolnego. P. Muszyń­
skiemu chodziło pewnie o to, ażeby ów uczeń miał 
lepsze świadectwo, by mógł się udać do szkoły han 
diowej, gdyż p. Muszyński uczył go sum algebry i za 
to pobrał wynagrodzenie, ale się skompromitował, bo 
uczeń nie zdał nawet egzaminu wstępnego. Inny świa­
dek zaprzysiężony zeznał, że p Muszyński kazał w 
czasie popisu poprawić pewn mu uczniowi wszystko 
na bardzo dobre, gdyż osobistość poważna ma być na 
pop,sie, a jemu zależy na tern, aźeoy ten uczeń miał 
postęp bardzo dobry.

W końcu pomimo przemówienia obrońcy dr Mo 
gilnickiego, który podniósłszy ważność świadectwa 
szkolnego za tnsczył, że me powinno tu chodzić o n e 
dyplomatyczne wyrażenie się, tylKO o fakt, który zo 
stał udowodniony, skazano p. Wilnera na 7 dni aresz 
tu, a względnie 35 kor Oskarżony zgłosił odwołanie.

—  P ro d u k c ja  ro p y  w  B o ry sław iu  ożywiła 
Się w ostatnich czasach.

Dzienna produkcja Borysławia wynosi obecnie 
160—170 cystern.

— W T rtstanow icsc li powstają nowe szyoy 
produktywne. Produkcja dzienna poszczególnych ko­
palń przedstawia się następująco w cysternach : „Li 
twa14 15, „Tryumf* 12, Karpackie Towarzystwo 6,

„Ernestyna* 4 „Bitum* 2, „Fanto* 1 — 2, „Laura"
2, „Agata", „Ewita", „Kordian* po 1 cysternie, osta­
tnie Owa szyby zostały dopiero w ostatnim czasie od­
wiercone. Predykcja Tuscanowic w ostatnim miesiącu 
doszła do 1.200— 1.300 cystern.

liozim&itości.
X  O d czy t K ocha w  S zto k h o lm ie . Profeso. 

Koch, który otrzymał nagrodę Nobla za swą działal­
ność naukową na polu medycyny, wygłosił w Sztok­
holmie obowiązkowy odczyt wobec nader licz­
nie zebranych lekarzy i studentów. Między obecny­
mi znajdowali sję także wiceprezes komitetu Nobla i 
ambasador niemiecki. Prof, Koch wy raził przedewszy- 
stkiem swe zadowolenie, że walka przeciw gruźlicy 
podjętą została już we wszystkich krajach cyw. zowa- 
nego świata, jakkolwiek w zwalczaniu tej strasznej 
choroby używa się jeszcze nader różnych dróg i spo­
sobów. Nasięprie przedstawił zarys swych prac za­
biegów w walce przeciw tubeikulozie.

X  D zśeło p. M. K ośtaiiecklego, profesora uni­
wersytetu tryburskiego o wa-rantanb, wjdane w Ber- 
mie w r. 1902, zostało przewożone na język japoński 
przez dra Kusakę członka dyrekcji magazynów jnne- 
ralnych Sumitomo w Osace pod kierownictwem tejże 
dyrekcji. W przedmowie poświęcił tłómacz pochwalne 
słowa działalności pref. Kostaneckiego na polu eko- 
nomji politycznej.

X  S ta ty s ty k a  oogrom ów . W Petersburgu 
utworzyła się komisja prawnicza, celem zbaaai ia roz­
miarów i wyszukania winnych pogromów. Na razie 
ogłasza ona część zebranego mate.jału.

1) W g u b e r n j i  c z e r n i h o w s k i e j : 25 za­
bitych, 120 rannych, 2520 rodzin pozbawionych doby­
tku i środków do życia, szkeda materjalna — me li­
cząc zniszczonych domów — miijou rubli.

2 ) W g u b e r n j i  m i ń s k i e j :  7 >&bśtycn, 13 
rannych, szkody nieznaczne.

3) W g u b e r n j i m o h y 1 e w s k i e j : 35 za­
bitych (w Orszy), straty 12.000 rubli.

4) W g u b e r n j i  p o d o l s k i e j :  Bałta, Bogo- 
pcl, Okny i Woiarka zupełnie zniszczone, ofiary w lu­
dziach wielkie, Kilkaset rodzin bez dachu, straty mil­
ionowe.

5) W g u b e r n j i  p e ł t a w s k i e j :  osady Zo- 
łotonosza i Gadlacz prawie zrównane z ziemią, 2/s 
'zęści mieszkańców poszkodowanych, 500 skiepów 
zrabowanych i spalonych, ogółem pogromy w 48 miej­
scowościach.

6) W g u b e r n j i  j e k a t e r y n o s ł a w s k i e j :  
pogromy w Bachmucie, Marjampolu, Jekaterynosławiu, 
Amurze, Izmaile, Kalaroszu, 2000 rodzin poszkodowa­
nych, kilsadziesiąt ludzi zabitych, kilkaset domów spa­
lonych, szsody tiiiljonowe.

7) W g u b e r n j i  c h e r s o ń s k i e j :  w Eiisawet- 
grodzie, Majakach, Olwiopoiu i Mikotajewie mordy i 
rabunki, wiele wdów i sierot, 500 osób rannycn, szko­
dy kilka miljonów.

8) W g u b e r n j i  t a u r y d z k i e j :  w Symfero­
polu (37 osób zabitych), rabunki wielkie.

Spis ten — jak zaznacza sprawozdanie — jest 
tymczasowy i nie zawiera najważniejszych miejscowo­
ści jak: Odessa, Kijów, Rostow, Kiszyniew itd. G łó­
wny nacisk kładzie sprawozdanie na udowodnienie 
władzom cywilnym i wojskowym nietylko współwiny 
przez bierne zacnowanie się, ale wylicza wprost pc 
nazwisku i randze setki urzędników, policjantów i ofi­
cerów, jako aranżerów Sprawozdanie podnosi, że mię­
dzy zabitymi, znajau.e się też kilku chrześcijan, którzy 
padli ofiarą swego poświęcenia się w obronie żydów.

X  D ajcie m i km»t n a  ca ra . Z Petersburga 
donoszą, źe znanego śoiewaka rosyjskiego Skałapina 
aresztowano za odśpiewanie na koncercie pieśni rewo­
lucyjnej „Dajcie rui knuta na cara*.

X  Z  P e te rsb u rg a  donoszą, że w tych dniach 
przeniosła się stamtąd do Paryża panna Valetta, aktor­
ka teatru Michajłowskiego, Kochanka w. ks. Aleksego, 
stryja carskiego. Podczas ostatniego jej występu przy­
szło do skandalicznych scen w teatrze — wznoszono 
okrzyki przeciw znajdującemu się w loży teatralnej w. 
ks. Aleksemu, który musiał opuścić lożę. Po tym skan 
dalu dyrekcia teatru nie chciała pozwolić pannie Va- 
letta na dalsze występy i zapłacić jej musiała za ze­
rwanie kontraktu karę konwencjonalną. Obliczają, że 
kosztowała ona w. ks. A'eksego 5 miljonów rubli. Na 
jedną kochankę suma dość ponaźna. O skandalicznej 
tej sprawie rozpisują się obecnie pisma rosyjskie.

HANDEL
W I H A Ludwika Pf?V w!, ^rakows^ej t 9 w  Lwowie

p n  i  ---------------------------  -  ■ --------------

J U  poleca się Sz. P. T. Publiczności.
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Binokle poIewe i teatralne, ba­
rom etry, term om etry, okulary 
i cwikiery złote, złocone i t. p. 
najnowsze modele — polecają 
w ogromnym wyborze pa niskich 

cenach

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

L w ów , p lac  Halicki I. 1.
Wrzelkie reparacje uskutecz- 

nia się najrychlej i najtaniej.

 Na m yszy polne! »
T r u c iz n y  n a  m y s z y  p o ln e . 

GAŁKI fosforow e — OwIES strycnninowy, 
obłuskany — PSZENICA strychninow a

KOSKOL tiu jąc^  tylko myszy, nieszkodliwy dla 
innych zwierząt w j rab ia

£wowska fabryka chemiczna
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwolenie 

władzy politycznej.

Z daw ien dawna znaną ze sw ej dobroci i zapaenu praw dziw ą
zbioru majowea 

poleca handeljterbalię rosyjską
W. Adamowicza!

W Brodach (na pugr&Liiczu rosyjsldom) 
I -l ,m łlijna“ bardzo doara

Z BR000W1

*; 1401  
.  2 f)0 •£ 

.. 3-B0|
„Okmchy “ z najlop. herb. k w ia t . „ 1‘20

„Melange de ¥o8nau“ w oryg, opak. 
„Im perial4- Cesarska

Kawa Ceylen 5 kg. franco 9 —

Znane i wypróbowane środki prze­
ciw kaszlowi, katarom, zaflegmie- 

niu itp. G ira S e e b u r g  r a

Syrop ziołowo-sło&owy
z ió łk a  i P a s ty lk i poleca jedyny 
sttład wysyłkowy apt ba ri. Rubla 
przedtem 12. Rtackera we Lwo­
wie. Cena syropu 1 k. Pastylki 1 k. 

Ziółka 40 h.

B e z  n a u c z y  o i e a ,  bez n ^ u k i ,  
b e z  p o z n a n i a  n u t

może każdy g r-ć  na mojej 
TRĄBCE SAMID«|R IJĄCEJ

(Blasaccordeon)

■O
-co
o

o

' Znaczniejszy obszar gruntów 3% morgów m i
I ul. Gródeckiej w c?lości lub parcelami natychmiast- na sprze­

daż. Bliższej wiadomości udzieli t.dwokat d r .  Z y g m u n t  
L i s i e z i c z ,  Lwów. A k a n e m n o k a  8 2 .

i  \

p l e ś n i ,  t a ń c e ,  m  - h i  „ n a  ś l n h a c b ,  
s c a t a w  a c h ,  w y c i e k ł  a c h  I t d .  In -
s tru m e n t ten  m a 10 k law iszy , 20 g łosów ,
2 k la p y  basow e i k o sz tu je  w raz ze s zk o łą  
H a m o a c i s e i i i a  s i ę  I sz tuka  zł. 1*25,
3 sztuki zł. 3'30. A ceordeon w n& jlepszem  
w y k an an iu  i o n a jlep szy ch  to n a ch  za sz tu k ą  
I z ł. 80 c t .  — W y sy łk a  za p ob ran iem  lub 
p o p rz e d n ie *  natlen ian iem  p ien ięd zy  p rzez

H A H I.5A  k lH A A U A
D om  ekspo rtow y  in s tru m e n tó w  m uzycznych 
w  B r t t x  N r. 1227 (C zechy). — B ogato i lu ­

s tro w an y  c e n n ik  g r a t is  i f ran co .

Płyty laiwytra
( t e r m t u )

do kuchni, korytarzy, werand 
i t. p po kor. 6’— od m.1

pobca
F A B R Y K A  

kamienia sztucznego 
i dachówek 

W E  L W O W I E .
Centralne biuro w  Banku hipo­

tecznym. Nr. telefonu 396.

\W  a

‘ J B -  O z d .j? ?  k a żd e g o  p o k o ju ! C
P rzy  zw inięciu fabryki udało mi aię k u p ić  tanio 8,000 dywanów na ściany 

i  11.000 drw aników  przed łó ż k a / ta k ,  że je stem  w możności w spaniały

DYWAN ŚCIENNY z szem lli.
rów ny na obydwu stro n ach , w pięknych barw ach prawdziwych 100 cm. sze­
rokości 200 cm. d ługości, czarujące wzory: lw y, psy, sa rn y , łabędzi©, paw ie, 
je leń , w ie lb łąd , kw iaty , za pobraniem

gaŚT po zł* 2*50
w ysłać. Szczególnie polecenia godnem d la  |>okoi w ilgotnych ponieważ dy w at 

j e s t  ta k  g ru b y m , że w ilgoć n ie przeniknie,
P IĘ K N E  DYW ANIKI p n . d  i » ^ k a

r  ty lko 70 ct. za  sztukę.
Pierwszy morawski dom Ju | j u 8 z  H o ita S C h , G iid in g

*<

ŁST
K>PO
i-y*

r®

o-
GCSTłr®

i
wysyłkowy towarów

H r. 9 2 p [Morawa]. Niekonw©-
n lu jące  bez przeszkody p rzy je tem  zostaje z pow rotem  i zw raca s i t  p ieniądza. 

P a n u  J .  H e i l a s c h ,  w G M l n f f .  J .  W . k s ię ż n a  A lex is  Ceoy b y ła  bardz*  zadow olo­
na z n ad e s ła n y c h  dyw anów  śc ien n y ch  i p ro szę  dla J . W . jeszoze* o dw ie s z tu k a  
ochraniaczy  ok ien  p od ług  katalogu nr. 92 b o rd eau x  po cenie z łr. 2’30 odw rotnie poalae*. 
Z szacunkiem  F ranciszka  LSsohner K am m erfrau , G riea b el B ożen (T iro l)  13. l i s to ­

p ad a  1905.

5  l i c  r e n  i więcej zarobku dzknuogu.
T o w a r z y s t w o  m a;— :yn p o n o z o s z k o - 

w yo h  d la  r e b o t n iK i*  d o m o w yo h
poszukuje « » o » y  oboje] ołcl do wyrobów 

pończoszkowych na naszej maszynie
jl ro s ta  i szybka  robo ta  p rzez  ca ły  rok  w dom u. Nie potr& eba 
w iadom ośoi przygotow aw czych. O dległość i m ie jsce  zamleam 

k a n ia  n ie  w pływ a w cale, a  m y tiprzedujM ny 1 o tą .

Towarzystwo maszyn pończoszkowych dia 
— -  robotników domowych

T H O S  H . W K iT T IC K  ot C o m o ., Praga, Petersplaf* 7 ,1 —48
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C . k . u p r z y w . g a lic y jsk i a k c y jn y  jjan k  h ip c te c z n )

w e  L w o w i e
f I L J E :

■ w  E L i a - l c o - ^ r l e  
■w C z o r n i o w c a c h .  

■w T a r n o p o l u

Z E l r s ^ o z 3 7 ,t ,U L r 3 7 " :
■ w  S t a n i a ł a  m r o w i e  

• w *  I 3o c Ł - w o ł o c z : 3 r s i c a , c t i L  
■w U S T c w o s le l lc y

E 4 I 7 M  W W M M M Y
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe i monety
do najdokładniejszym kLrsie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 

wszelkich informacji co do pewnej i korzystnej

l o k a c j i  k a p i t a ł o  w.  
tyszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe

wypłaca się bez potrącenia prowizji i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu. '

U b e z p i e c z a n i e  o & ó w
przed stratą z powodu wylosowania .

ODDZIAŁ DEPOZYTOW Y
przyjmuje wktadid 1 wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, bierze do przechowania papiery w artościow e  

i udziela na nie zaliczek. 

N adto  z a p ro w ad z o n o  n a  w zó r insty tucy j zag ran iczn y ch
tak zwane

Z D e p » 0 ! 2 i 3 r t 3 r
(Safe Deposits).

Za opłatą 50 do 70 koron rocznie, depozytarjusz otrzymuje 
w stalowej kasie pancernej schuwe* do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezp ieczn ie  a d y sk re tn ie  przechowywać 
może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej 
idące zarządzenia.

Przepisy oanoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać 
m ożna bezpłatnie w oddziale depozytowym.

W  W W W W W W W t W W W W W W W W W W W ^


